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Sprawa Skandynawii 


Polska jest państwem pokojowym. i od chwili swego 
Wyzwolenia prowadzi politykę konsekwentnie pokojową, 


zgodną z zasadami Karty Narodów Zjednoczonych. Jesteś- 


My przeciwnikami polityki agresywnej, zmierzającej do 
Podkopania tak niedawno dopiero przywróconego w Fiuro- 
Dle pokoju, a zwłaszcza do podziału świata na bloki. Dla- 
tego od początku przeciwstawialismy się zamierzeniom kół 
Imperialistycznych. które od dłuższego czaru zakłócają 
Pokojowe współżycie narodów próbami montowania naj- 
Tóżniejszych „unii zachodnich“ i „paktów atlantyckich". 
róby te są bowiem obliczone na wbicie klina między na- 
Tody świata i wprzęgnięcie niektórych z nich, wbrew wła - 
Snemu interesowi i bezpieczeństwu, do rydwanu agresyw- 
lnych sił imperializmu. 

Z tego właśnie punktu widzenia przedstawiciele dyploma- 
tyczni Polski w Szwecji, Danii, Norwegii i Finlandii, na 
Wspólnej naradzie, której przewodniczył minister Zygmunt 
Modzelewski, dyskutowali próby rozciągnięcia tzw. paktu 
atlantyckiego na kraje skandynawskie. Próby te oznaczają, 
że machinacje kół imperialistycznych sięgają w  sąsiedz- 
two Polski, co z natury rzeczy nie może nam być obojętne. 

Jesteśmy żywotnie zainteresowani w tym, aby pokojowa 
Współpraca między Polską a jej najbliższymi sąsiadami nie 
została zakłócona przez intrygi imperialistyczne. Źwłasz- 
Czą, że przykład krajów zachodnio - europejskich dowodzi, 
1ż udział w tego rodzaju paktach nie ogranicza się do pla - 
tonicznych zobowiązań na przyszłość. Wiemy, że nieopodał 
Paryża funkcjonuje już teraz sztab wojskowy obcego mo- 
carstwa, a terytorium Francji i jej posiadłości zamorskich 
przekształcane jest już obecnie w bazy agresji militarnej. 
Jak z tego widać, udział krajów europejskich w agresyw- 
Rych paktach w rodzaju montowanego obecnie paktu atlan- 
tyckiego oznacza naruszenie suwerenności tych krajów 
1 udostępnienie ich obszarów bazom wojskowym innych 
mocarstw. Tego rodzaju polityka jest absolutnie sprzeczna 
Z zasadami pokojowego współżycia narodów, nie da się 
w żaden sposób pogodzić z Kartą Narodów Zjednoczo- 
nych. 

Zdajemy sobie dobrze sprawę, że koła imperialistyczne 
Mają przede wszystkim na celu zastraszenie i sterroryzo- 
Wanie małych państw, zmuszenie ich do posłuszeństwa 
i uległości. Wiemyy-że kół tych nie stać na żadną awanturę, .. 

tóra by mogła istotnie podważyć pokój. Na straży tego 
Pokoju stoją bowiem zbyt potężne siły ze Związkiem Radzie- 
Ckim i państwami demokracji ludowej na czele. Uważamy 
jednak, że wytwarzana przez imperialistów atmosfera na- 
Pięcia międzynarodowego utrudnia w niesłychany sposób 
współżycie i współpracę państw Europy, podkopuje wy- 
mianę handlową i normalne między nimi stosunki go- 
Spodarcze. 

W tych warunkach wszystkie kraje, miłujące swą wol- 
ność i niezawisłość narodową, dbałe o swą przyszłość i do- 
brobyt swych obywateli, o utrwalenie pokoju i oczyszczenie 
atmosfery międzynarodowej — powinny przeciwstawić się 
zdecydowanie szantażom imperialistycznym, by raz na zaw- 
Sze położyć im kres. 

Jeżeli rządy tych krajów, kierujące się ich oczywistym 
interesem, zdobędą się na stanowczą postawę wobec wszel- 
kich propozycji przystąpienia do agresywnych paktów i so- 
juszów — będą miały ogromną zasługę dla sprawy utrwa- 
lenia pokoju międzynarodowego. Polska cpinia publiczna 
fledzi z sympatią wszelkie próby obrony niezależności na- 
Todowej i oporu przeciwko zamachom imperialistycznym, 
= 
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Polsku występuje przeciwko muchinucjom 
imperialistycznym w Skandynawii 


'Nareda dyplomatów polskich 


u minisjru Modzelewskiego 


W ostatnich dniach odbyły się pod przewodnictwem 
Ministra Spraw Zagranicznych w Warszawie narady, 
w których uczestniczyli:.poseł RP w Sztokholmie — 
min. Czesław Bobrowski, poseł RP w Kopenhadze — 
min. Stanisław Kelles-Kraus, poseł RP w Oslo — min. 
Józef Giebułtowiecz oraz poseł RP w Helsinkach — 


min. Jan Wasilewski. 


Przedmiotem narad były poczynania kół imperiali- 


stycznych, zmierzających 


do wciągnięcia państw 


skandynawskich w orbitę montowanego obecnie, agre- 
sywnego paktu północno-atłantyckiego. 


Polska 
jest w sposób jak najistot- 
niejszy, aby basen morza 
Bałtyckiego i jego sąsia - 
dów nie stał się terenem im 
perialistycznych machina - 
cji, mogących zagrozić po - 
kojowej współpracy państw 
bałtyckich. 

Rząd Polski zawsze i kon 
sekwentnie broniący zasad 
Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych jest zaintereso- 
wany w tym wypadku 
szczególnie, aby jego mor - 


zainteresowana |scy sąsiedzi nie stali się o- 


biektem politycznych kon - 
cepcji, całkowicie sprzecz - 
Inych z duchem i literą Kar- 
ty Narodów  Zjednoczo - 
nych. 

Podczas narad Ministra 
Spraw Zagranicznych z 
przedstawicielami RP w 
krajach skandynawskich o- 
mówione zostały sprawy 
związane z realizowaniem 
pokojowej, twórczej współ- 
pracy sąsiedzkiej wszyst - 
kich tych krajów. (h) 


Robotnicy norwescy psłępicją 
uchwały socjaldemokratów 


(a) SZTOKAOŁM (PAP) — Z Oslo donoszą, że ostatnia 
uchwała kongresu partii socjalistycznej w sprawie projektu 
paktu atlantyckiego, Ilansowanego przez USA, wzbudziła wśród 
robotników norweskich ogólne rozgoryczenie i niepokój. Wy- 
sitni działacze ruchu zawodowego w Oslo i na prowincji dayą 
wyraz głębokiemu oburzeniu, jakie panuje wśród robotników 
z powodu tej uchwały, 


MARSZAŁEK ROKOSSOWSEKI NA TRASIE W — Z. 


Marszałek Rokossowski ogląda w towarzystwie Marszałka Żymierskiego, gen. Korczyca 
i prez. Tołwińskie go prace przy budowie trasy W—Z 


Złożyliśmy hołd Armii Radzieckiej 


zu wyzwolenie nuszego kroju 


Podniosłe uroczystości I zebrania 
we wszystkich miejscowościach Polski 


(a) Z całego kraju nadeszły dalsze wiadomości o akade- 
miach i uroczystościach związanych z 31 rocznicą powsta- 
nia Armii Radzieckiej, Wzorem lat ubiegłych uroczystości 
w Stolicy miały szczególnie podniosły charakter. 
czystościach w Warszawie wziął udział Marszałek Konstan- 


ty Rokossowski. 


Generalnego WP gen. KorczyGw 

|dowódca wojsk lądowych gen. 
Popławski, szef Głównego Za- 
rządu Pol.-Wych. WP gen. Wą- 
growski, generalicja, wyżsi „0- 
iicerowie Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego oraz zapro- 
szeni goście. 

W przyjęciu wzięli udział 
attache wojskowi morscy i lot 
niczy placówek  dyplomatycz- 
'|nych w Warszawie. 


W uro- 


„Armia Radziecka jest równie bliska sercu naszych mas 
ludowych, jak Wojsko Polskie“ — stwierdził na wezoraj- 
szej akademii gen. Spychalski. 


Sekretarz norweskiego zw. 
robotników przemysłu drzewne- 
go — Bjarne Rolstad, uważa, że 
uchwała kongresu socjaldemo- 
kratycznego stanowi całkowite 
podporządkowanie się reakcji 
międzynarodowej, na co naród 
norweski nigdy się nie zgodzi. 

Sekretarz norweskiego zw. 
robotników rolnych i leśnych, 
Olaf Skramelstad, oświadczył, 


Francuska Partia Komunistyczna 


w nowej- ianzie walki 


Doniosłe oświadczenie Thorezu 
wobec planów podżegaczy wojennych 


Sekretarz generalny Francuskiej Partii Komunistycz= 
nej, Maurice Thorez złożył doniosłe oświadczenie, które 
Pozbawia agresorów zachodnich jakichkolwiek złudzeń, że 
lud francuski mógłby się znaleźć w jednym obozie z im- 
perialistami, przeciw Związkowi Radzieckiemu i Armii 


Radzieckiej. 


Oświadczenie Maurice Thoreza rozpoczyna nową fazę 
akcji Francuskiej Partii Komunistycznej w walce o pokój. 


(a) PARYŻ (PAP) — Pod- 
Czas 2-dniowych obrad KC 


Francuskiej Partii Komunistycz- 


nej, które rozpoczęły się we 
Wtorek, sekretarz generalny 
Partii; Maurice Thorez, złożył 
s ędezecie następującej treś- 
ci 

„Nieprzyjaciele ludu, sądząc 
%e mogą nas postawić w kło- 
Potliwej sytuacji, zadają nastę- 
Pujące pytania: 

~ Co byście zrobili w wy- 
Padku, „gdyby armia czerwo- 
na okupowała Paryż?” 

Oto nasza odpowiedź: 

1) Związek Radziecki nigdy 
nie znajdował się i nie może 

znaleźć w pozycji napastni- 

Wobec jakiegokolwiek kra- 
lu Z natury rzeczy kraj socja- 
U nie może prowadzić po- 
Utyki agresywnej i wojennej. 


która jest właściwa mocar- 
stwom imperialistycznym. Ar- 
mia Radziecka, armia bohater- 
skich obrońców Stalingradu nie 
zaatakowała nigdy żadnego na- 
rodu. W walce z Niemcami 
hitlerowskimi odegrała ona 
chwalebną rolę oswobodzicielki 
narodów zyskując sobie za to 
ich głębokie uznanie. 

2) Stanowisko nasze opiera 
się na faktach, a nie na przy- 
puszczeniach. Obecnie fakty są 
następujące: czynna współpra- 
ca rządu francuskiego z agre- 
sywną polityką imperialistów 
anglosaskich, obecność zagra- 
nicznego sztabu generalnego w 
Fontainebleau, przekształcanie 
naszego kraju i francuskich te- 
rytoriów zamorskich w bazy 
agresji przeciwko ZSRR i kra- 
jom demokracji ludowej. 


o pokój 


3) Wobec postawionego 
nam pytania, oświadczamy wy- 
raźnie co następuje: 


Gdyby wspólne wysiłki 
wszystkich Francuzów dba- 
łych o wolność i pokój nie wy- 
starczyły do tego, by wpro- 
wadzić nasz kraj z powrotem 
do obozu demokracji i poko- 
ju, gdyby w konsekwencji na- 
ród nasz został wciągnięty 
wbrew swojej woli do wojny 
antyradzieckiej i gdyby w tych 
warunkach armia radziecka, 
broniąc sprawy narodów, 
sprawy socjalizmu — zmuszo- 
na była przepędzić agreso- 
rów aż do naszej ziemi — to 
czy pracujący lud francuski 
mógłby się inaczej zachować 
w stosunku do Armii Radziec- 
kiej „niż pracujące ludy Polski. 
Rumunii, Czechosłowacji i in- 
nych krajów? 


że robotnicy norwescy nie zgo- 
dzą się na przekształcenie ich 
ojczyzny w bazę i kolonię USA. 

Przewodniczący zw. druka- 
rzy, Wille Amundsen, stwierdza, 
że polityka rządu spotyka się 
wśród robotników ze stanow- 
czym oporem. Rząd — zdaniem 
Amundsena — lekceważy po- 
kojowe nastroje mas robotni- 
czych. Dowodem tych nastro- 
jów jest m in. fakt, że meta- 
lowcy zatrudnieni w zakładach 
Nylanda w Oslo, wybrali kie- 
rownictwo komunistyczne swej 
organizacji fabrycznej, liczącej 
1.200 członków. Na zebraniu 
związku metałowców w ub. ty- 
godniu uchwalono znaczną wię- 
kszością głosów rezołucję prze- 
ciwko akcesowi Norwegii do 
paktu atlantyckiego. 


I marca 
posiedzenie Sejmu RP 


(a) Marszałek Sejmu Ustawo- 
dawczego RP wydał w dniu 23 
bm. zarządzenie treści następu - 
jącej: 

„Posiedzenie Sejmu Ustawo - 
dawczego RP odbędzie się w 
dniu 1 marca 1949 r. o godz. 10“. 


Ponad milion 
bezrchotnych 


w Bizonii 


(d) LONDYN, (PAP). — Prasa 
krytyjska stwierdza, że bezro- 
kocie w Bizonii zatacza coraz 
szersze kręgi. Liczba bezrobot- 
nych przekroczyła już milion o- 
sób i wzrasta z każdym dniem 

Zgodnie z doniesieniami pism 
brytyjskich generał Clay prze- 
słał do Waszyngtonu sprawoz- 


O godz. 13-odbyło się uroczy- 
ste składanie wieńców pod pom 
nikiem Braterstwa Broni Armi; 
Polskiej i Radzieckiej w War- 
szawię. 19 

Przed. pomnikiem ustawiła się. 
kompania ' honorowa WP ze 
sztandarem i orkiestrą. - 

Raport dowódcy kompanii ho 
norowej. Wojska Polskiego ode- 
brali Marszałek Polski Michał 
Żymierski oraz Marszałek ‘Zw. 
Radzieckiego Konstanty Rokos- 
sowski.. : 

Marszałkowi  Żymierskiemu 
towarzyszyli pierwszy wicemi- 
nister Obrony Narodowej gen. 
Spychalski, szef Sztabu Gens- 
ralnego W. P. gen. Korczyc, szef 
Głównego Zarządu Pol. Wych 
W. P. gen. Wągrowski I gene- 
ralicja. 

Marszałkowi Rokossowskiemu 
towarzyszyli: generałowie K5- 
tow, Litwinow i Pidorenko o- 
raz attache wojskowy przy am- 
basadzie ZSRR w Warszawie 
gen. Masłow. 


~ Na przyjęcie przybyli wice- 
marszałek Sejmu i członek 
Rady Państwa Roman Zam- 
browski, Premier Rządu RP. 
Józef Cyrankiewicz, Marsza- 
tek Polski Michał Żymierski, 
ministrowie: Modzelewski, 
Minc, Wolski, Radkiewicz, 
Świątkowski, FRabanowski 0- 
raz podsekretarz Stanu w Pre- 
zydium Rady Ministrów _ Ber- 
man. > 
Obecni byli również I wice- 
minister Obrony Narodowej 
gen. Spychalski, szef Sztabu 


ZSRR domaga 


W południe w Prezydium Ra 
dy Ministrów odbyło się rów- 
nież śniadanie, wydane przez 
Premiera J. Cyrankiewicza na 
cześć Marszałka  Rokossow- 
skiego. 
A 


Marsz. Rokossowski 


(a) Marszałek Związku Ra- 
dzieckiego Konstanty Roko- 
ssowski oraz generałowie Ko- 
tow, Litwinow i Pidorenko 0- 
puścili w godzinach wieczorne 
nych dnia 23 bm. Warszawę, U= 
dając się do Legnicy. 


się od Francji 


wydania zbrodniarzy wojennych 


(a) MOSKWA, (PAP). — Am- |charakterze „świadków* powo = 


basada radziecka w Paryżu wy- 
stosowała w dniu 21 bm. do fran 


cuskiego ministerstwa spraw za- | 


granicznych notę, w- której 
stwierdza, że ze sprawozdań pra 
sy francuskiej o przebiegu pro- 


cesu wytoczonego przez renega- 
|ta Krawczenkę, władze radzie - 
ckie dowiedziały się, że na tery 
torium Francji przebywają. w 
chwili obecnej zbrodniarze wojen 
ni, którzy służyli w armii hitłe- 
rowskiej i brali udział w zbrod- 
niach, popełnionych przez na- 
jeźdźców hitlerowskich na oku- 
powanych przejściowo terenach 
ZSRR. 
Zbrodniarze ci występowali w 


Po złożeniu wieńców  nastę- 
puje minuta ciszy. 

Uroczystość kończy się ode- 
graniem polskiego hymnu na- 
rodowego. 

Wokół pomnika Wdzięczności 
Armii Radzieckiej na Rondzie 
Waszyngtona zgromadziły się ze 
sztandarami i wieńcami liczne 
delegacje towarzystw i fabryk. 

Przy pomniku wartę honoro- 
wą trzymają żołnierze W.P. 

Wśród uroczystej ciszy dsie- 
gacje składają wieńce. po czyma 
rozlega się potężny śpiew „Mię- 
dzynarodówki*, 3 


Przyjęcie w ambasadzie 
radzieckiej i Prezydium 
Rady Ministrów 


Z okazji 31 rocznicy powsta- 


(d) LONDYN, (PAP). — Ko- 
respondenci brytyjscy donoszą 
z Burmy, że powstańcy po do- 
konaniu szeregu zwycięskich a- 


danie w tej sprawie, w którym 
podkreśla, że sytuacja staje sig 
katastrofalna. Główną przyczy- 
ną bezrobocia w Bizonii jest — 
według Claya — gwałtowne O- 
graniczanie produkcji przemy- 
słowej w wielu dziedzinach oraz 
spadek zapotrzebowania na to- 
wary konsumcyjne, których ce 
ny. są zbyt wysokie w porówna 
| niu z zarobkami ludności. 


Zamieszanie w kołach 
reakcji 


Powyższe doniosłe oświadcze- 
nie sekretarza generalnego Fran 
cuskiej Partii Komunistycznej 
odbiło się głośnym echem w ca- 
łej prasie. 


(Dokończenie na str. 9 


nia Armii Radzieckiej attache 
wojskówy ambasady ZSRR w 
Warszawie gen. Masłow wydał 
przyjęcie, w którym wzięli u- 
dział przebywający w War- 
szawie, jako gość Wojska Pol- 
skiego, Marszałek Zw. Radziec 
kiego Konstanty Rokossowski, 
ambasador ZSRR _ Lebiediew, 
oraz generałowie Kotow, SI 
winow i Pidorenko. 


taków w Burmie centralnej, zbli 
żyli się do Rangun. Walki to- 
czą się już na przedmieściach 
stolicy Burmy. 

Jednocześnie na północy od- 
działy powstańców przypuściły 
silny atak na Mandalay'e. ostat 
nią pozycję, która znajduje się 
jeszcze w rękach wojsk rządo- 
wych. W wyniku tej ofensywy. 


powstańcy zdobyli już trzy ezwar | 


łanych przez Krawczenkę. 

Nota wymienia nazwiska 
rewsuna, Pasiecznika i Anto- 
nowa, co do których władze ra- 
dzieckie posiadają dowody 
zbrodniczej działalności w okre 
sie okupacji niemieckiej na U- 
krainie. 

Nota stwierdza na zakończe- 
nie, że, zgodnie z rezolucją Zgro 
madzenia Generalnego ONZ z 13 
lutego 1946 roku i 31 październi 
ka 1947 roku, rząd radziecki li- 
czy na to, iż rząd francuski nie= 


wyżej 
celem 


ckim wymienionych 
zbrodniarzy wojennych, 
odddania ich pod sąd. 


Powstańcy birmuńscy walczą 
nu przedmieściach Rangunu 


te kraju. Brytyjscy komentatorzy 
wojskowi, analizując sytuację 
wojenną w Burmie, wyrażają 
wątpliwość co do tego, czy woj 
ska rządowe zdołają powstrzy= 
mać natarcie powstańców. 

W związku z szybkim posu- 
waniem się oddziałów powstań 
czych naprzód, ambasada bry- 
tyjska w Rangun ogłosiła, że ro 
dziny personelu brytyjskiego, za 
trudnionego w zagłębiu nafto= 
wym Burmy Centralnej zostały 
ewakuowane ostatnio drogą lot= 
niczą, g 


zwłocznie wyda władzom radzie - 


. 


Unormowunie 


zuszud zakupu 


e LA v e 
zwierzęł rzeżnych i mięsu 
8) W całym kraju zostało rozplakatowane zarządzenie Komisa- 
rza Rządowego do Spraw Organizacji Gospedarki Mięsnej — 


normujące porządek zakupu i 


skich (rzeźnych i hodowlanych), mięsa, tłuszczów i 


rów mięsnych (wędlin), 


Zarządzenie ustala, że w ma- 
teriał rzeźny można się zaopa- 
trywać tylku we wskazanych 
przez Centralę Mięsną gmin- 
nych spółdzielniach, w okręgo- 
wych spółdzielniach zbytu lub 
w placówkach hurtowych Cen- 
trali Mięsnej. W mięso, tłuszcze 
i przetwory mięsne natomiast 
można się zaopatrywać jedynie 
w placówkach Centrali Mięsnej, 
prowadzących sprzedaż hurto- 
wą. 

Ze wskazanych w zarządze- 
niu źródeł zaopatrują się: przed 
siębiorstwa rzeżnicze i rzeźni- 
czo - wędliniarskie, spółdziel- 
cze przetwórnie mięsne typu 
warsztatowego, przedsiębior- 
stwa handlowe wyrębu mięsai 
sklepy mięsne rzeźniczo - wę- 
dliniarskie, sprzedające towar 
nie pochodzący z wlasnego wy- 
rębu lub z własnego przerobu, 
a wreszcie — instytucje pu- 
bliczne i społeczne, zakłady ga- 
stronomiczne, jadłodajnie i sto- 
łówki — o ile nie zaopatrują 
się w detalicznych przedsiębior- 
stwach wyrębu mięsa lub w 
sklepach mięsnych i wędliniar- 
skich. 

Wszystkie te przedsiębiorstwa 
i instytucje powinny się zaopa- 
trywać w oddziałach Centrali 
Mięsnej lub w jej delegaturach 
w odpowiednie rejestry zaku- 


przewozu zwierząt gospodar- 


przetwo- 


pu, w których będą notowane 
ilości sprzedanego towaru i da- 
ta sprzedaży, W obrocie lokal- 
nym rejestry te, wraz z rachun- 
kiem zastępują specjalne zezwo- 
lenia przewozowe. 

Centrala Mięsna lub organa 
działające z jej ramienia, mo- 
gą wyznaczać ilości towaru. 
które poszczególni nabywcy bę- 
dą mogli otrzymywać. 

Zarządzenie ustala dalej. że 
zwierzęta rzeźne, mięso, wędli- 
ny i tłuszcze, przeznaczone na 
rynki zamiejscowe, mogą. być 
przewożone tylko przez oddzia- 
ły Centrali Mięsnej, okręgowe 
spółdzielnie zbytu zwierząt, 
gminne spółdzielnie „Samopo- 
moc Chłopska“, państwowy 
przemysł konserwowy oraz 
przez instytucje i osoby, upo- 
ważnione do tego przez Centra- 
lẹ Mięsną. Na transport koleją 


wymagane są kolejowe listy 
przewozowe, wydawane przez 
oddziały Centrali Mięsnej, na 


transport zaś samochodowy lub 
inny oraz na przepędy 7a- 
świadczenia przewozowe, Wy- 
dawane przez gminne spółdziel- 


nie lub okręgowe spółdzielnie 
zbytu zwierząt. 
Przewóz mięsa, wędlin lub 


tłuszczu, w ilościach nie prze- 
kraczających 5 kg, nie wymaga 
zaświadczeń lub zezwołeń. 


Anglcsusi sohatują postanowienia 
trukistu pokojowego z Włochami 


(a) N. JORK (PAP). Na ostat- 
nim posiedzeniu Rady Bezpie- 
czeństwa toczyła się w dalszym 
ciagu dyskusja w sprawie no- 
minacji, zgodnie z postanowie- 
niami traktatu pokojowego z 
Włochami, gubernatora wolne- 
go obszaru Triestu. Przedstawi 
ciele bloku amerykańsko-bry- 


"Wydatki 


tyjskiego usiłowali ograniczyć 
dyskusję nad tą sprawą. 
Delegat ZSRR Malik oświad- 
czył, że przedstawiciele St. Zje 
dnoczonych W. Brytanii i Fran- 
cji weszli na drogę jawnego 
naruszania zobowiązań, wypły- 
wających z postanowień trak- 
tatu pokojowego z Włochami. 


nu policję i zkrojenia 


główną pozycią budžetu Turcji 


(D) MOSKWA, (PAP. — W 
tureckim medźlisie, zgodnie z 
doniesieniem korespondenta 
TASS, rozpoczęła się debata naj 
projektem budżetu na rok 194% 

Jak oświadczył m.nister skar 
bu Aksala, zadłużenie państ w: 
w roku 1948 wzrosło Go 16%? 
milionów lirów. Obieg tankiu- 
tów zwiększył się w ciągu ro- 
ku o 34 milionów lirów. 

W nowym budzccie wydatai 
przewyższają dochody o 120 mi- 
lenów lirów. Głowną pozycję 
stanowią wydatki na armę i 
zbrojenia — 34 proc. Na cele 


oświaty przewiduje się zaledwie 
12 proc. ogólnej sumy budżetu. 
na ochronę zdrowia — około 4 
proc. i na rezwój rolnictwa — 
2,6 proc. Najbardziej wzrosły 
wydatki na policję i organa bez 
pieczeństwa. 

Projekt rządowy spotkał s'ę 
z ostrą krytyką ze strony des- 
butowenych parti demokratycz 
nej, którzy podkreślili w swych 
wystąpieniach, iż nie uwzględ- 
nia on najważniejszych potrzeb 
ludności i pociągnię za sobą 
zwiększenie trudności gospo- 
darczych. 


Polityka Fegerhelma prewadzi 
rchctników i chiopów to ruiny 


(a) HELSINKI (PAP). Prze- 
wodnicząca klubu poselskiego 
Demokratycznego Związku Lu- 
du Finlandii Herta Kuusinen 
podczas ostatniej debaty parla- 
mentarnej poddała ostrej kry- 
tyce całokształt polityki rządo- 
wej, domagając się jej zmiany. 

Masy pracujące — stwierdzi- 
ła Kuusinen — oczekują takiej 
polityki gospodarczej, która za 
pewniłaby robotnikom i pracu- 
jącym chłopom lepsze warunki 
bytu, niż te, jakie zdołał im 
zapewnić rząd Fagerholma. 

Jednakże takiego programu 
nie może zrealizować rząd jed- 
nej partii, zwłaszcza rząd so- 
cjaldemokratyczny idący na 
pasku prawicy. 

Krytyczny moment rządu 

Fagertolma 

(a) HELSINKI (FAP) — Pod- 
czas środowej wieczornej deba 
ty nad polityką rolną rząd Fa- 


gerholma znalazł się w nie- 
zmiernie krytycznej sytuacji. 
W pierwszym głosowaniu nad 
votum zaufania wynik — jak 
doniosło radio w Helsinkach — 
był następujący: 97 głosów za 
rządem i $6 przeciwko rządowi. 
Wynik ten okazał się jednak 
nieścisły i ponowne obliczenie 
głosów wykazało stosunek 97 do 
97. Wówczas zarządzono loso- 
wanie dla przechylenia szali na 
tę lub inną stronę i losowanie 
to wypadło niepomyślnie dla 
rządu. 


" Zwolennicy rządu Fagerhol- 
ma zgłosili votum zaufania je- 
szcze raz i dopiero wtedy rząd 
uzyskał wymaganą  konstytu- 
cyjnie minimalną większość za- 
ledwie 2-ch głosów, gdyż drugi 
wniosek o votum zaufania u- 
chwalono 97 głosami przeciw- 
ko 95, 


USA otwierają swe grunice 
dla szpiclów i reneqałów 


() WASZYNGTON. Komisja 
Sił Zbrojnycn Izby Reprezentan 
tów rozpatruje obecnie projekt 
ustawy przedstawiony na wnio- 


cy w charakterze specjalnej na- 
grody, „przyznanie prawa po- 
bytu w USA obywatelom 1n- 
rych państw, którzy udzielą 
wartościowych informacji a- 
gentom centrali wywiadu ame- 
rykańskiego w innych kra- 
jach“. Projekt ustawy przewidu 
je, że co rozu 100 :takicn konfi- 
dentós będzie dcpuszczanyca 
do U34 z prawem starania się 
o obywatelstwy» amerykańskie. 


Przedstowiciel wywiadu wy 
jaśn', że chodzi c „cchronc na- 
szych konfidentów przed repre- 
sjami po udzecniu nam przez 
nich wartościowych informa- 
cii“. Ponadto rzecznik wywia- 
du sporecvzował, 
chodzi o ściąznięcie 
„renegatów komunistycznych. 
którzy mogą dysponować cen- 
nymi wiadomościami o krajach 


że zasadniczo ; czarowała 
do USA, | 


i rządach zza żelaznej 
yt: 

W związku z tym projekt u- 
stawy jest bardzo „wspaniało- 
myśłny* — a mianowicie uchy 
ia w stosunku do cennych kon- 
fidentów przepisy ustaw o 
imigracji, zarazu,.dce uv usz- 
czanią do USA „aktualnych lu% 
byłyca komunistów oraz 0:05 
cierpiących na pewne choroby 
sarane“. Nie wiedcmo d!aczezc 
wywiad amerykański przypusz- 
cza. że jego „conn kenfidenci 
kędą „cacrzy zakaźnie”. 

Przewodniczący Komisji, Carl 


kuriy- 


Vinson, ośw'adczył w czasie 
dyszusji: „Osiaiecznie nie ma o 
mym gadzć —- chodzi po pro- 


siu o szpiegostwo. Rzecz zrozu- 
mała, że musimy mieć coś do 
zaoiorawania naszym szpic- 
iom". Ta szczerość Vinsona roz- 
bardzo rzeczników 
ustawy. Wedle korespondenta 
Reutera przyjęcie jej przez Izbę 
Recrezeniantów jest prawie 
pewne. 
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TBYBUNA LUDU 


stepowa ludzk 


oS uczcha 


3I rocznicę Armii Radzieckiej 
Uroczysłe obchody i akademie 
w ZSRR i w krajach demokratycznych 


W Związku Radzieckim i poza 


jego granicami odbyły się 


uroczyste obchody 31 rocznicy powstania Armii Radzi czie,. 
Cała postępowa ludzkość złożyła hołd Armii, która uratowa- 
ła świat przed przemocą hitlerowskiego barbarzyństwa, Wszy- 
stkie milujące pokój narody i wszyscy ludzie dobrej woli na 
całym świecię zwracają wzrok ku Armii Radzieckiej, jako 


pewnej ostoi pokoju powszechnego oraz Strażniczee 


i demokracji, 


(a) MOSKWA. (PAP). W przed 
siębiorstwach, instytucjach 1 a- 
czelniach na terenie Zw. Ra- 
dzieckiego odbyły się uroczyste 
obchody, poświęcone 31 roczitu- 
cy powstania Armii Radziec- 
kiej. W największych moskiew- 
skich salach teatralnych zorga- 
nizowano 19 wielkich dzielnico- 
wych akademii z udziałem naj- 
szerszych rzesz robotników, ora 
cowników umysłowych, młodzie 
ży i wojska 

W Domu Związków Zawodo- 
wych odbył się wieczór literac- 
ki pod hasłem „Lileęraci — ż0l- 
nierzom Armii Radzieckiej“ Na 
wieczorze tym odczytali własi:e 
utwory wybitni pisarze: Alek- 
sander Twardowski, Ilja Eren- 
burg, Konstanty Simonow, Wa- 
lentyn Katajew. Siemion Kirsa- 
now, Sergiusz Michałkow, Bo- 
rys Polewoj i inni. 

Na wielkiej akademii w Le- 
ningradzie z udziałem przedsia- 
wicieli miejscowego garnizonu 
oraz floty bałtyckiej, wygłosił ve 
ferat gen, Cwietajew. 

W Kijowie na uroczystych a- 
kademiach i obchodach przomn 
wiali bohaterowie ruchu party- 
zanckiego na Ukrainie Kolpak 
i Szutow. 


(a) SOFIA. (PAP). Z inicjatywy | 


KC Bułgarskiej Partii Komnni- 
stycznej, Frontu Ojczyźnianeg» 
Zw. Towarzystw Frzyjaóni Bu 
garsko - Radzieckiej w səfij- 
skim teatrze „Republika“ odby- 
ła się uroczysta akademia. Na 
akademii obecni byli członkowie 
KC Bułgarskiej Partii Komwni- 
stycznej, ministrowie, członke- 
wia Prezydium Wielkiego Zżro 
madzenia Narodowego, przed- 
stawiciele korpusu dyplomatycz 
nego z ambasadorem ZSRR — 
Bodrowem na czele oraz przed- 
stawiciele organizacji politycz- 
nych i społecznych. 


Uroczystości w Barlinie 

(a) BERLIN. (PAP). Z okazj: 
"w:ęta Armii Radzieckiei szefa ra 
Gziocziego zarządu wojskowego 
w Niernczech, marszałek Soiso- 
towski, wydał w Poczdom'e dn 
23 lutero przyjecie, na które za- 
nroszeni,zostaji przedztawicie e 
mocarstw Snijuszaiczyca, szafo- 
wie misji zesranieznych oraz #e 
nerałowie i wyżsi dowódcy Ar- 
mii Radzieckiej. 

(a) BERLIN, (PAP). — Z oka- 
zji 31 rocznicy powstania Arm 


Bank Polski 
przejmuje KRO 


(a) W myśl dekretu o refor- 
mie bankowej, Narodowy Bank 
Polski przejął bezpośrednio 
kontrolę nad działalnością kre- 


dytową komunalnych kas o- 
szczędności, 
Protesty 
przeciwko procesowi 
9 
„üwunasiu’”’ 


(t) NOWY JORK (PAP).—Po- 
stępowe odłamy społeczeństwa 
amerykańskiego występują na- 
dal energicznie przeciwko pro- 
cesowi przywódców amerykań- 
skiej partii komunistycznej. 
„Kongres walki o prawa obywa- 
telskie“ organizuje w dal- 
szym ciągu na terenie całych 
USA zebrania oraz zbiera pod- 
pisy wybitnych działaczy, któ- 
rzy domagają się zdjęcia spra- 
wy z wokandy. 

Na zjeździe Krajowego Zw. 
Prawników powzięto uchwałę, 
żądającą przerwania procesu o- 
raz zlikwidowania osławionej 
Komisii Kongresu do badania 
działalności antyamerykańskiej. 


Fodpis nie rozejmu 
pomiędzy 


izruelem u Egiptem 

ia) LONDYN (PAP). Układ mię 
dzy Izraelem a Egiptem zosta- 
nie podpisany na wspólnym 
posiedzeniu obu delegacji 0 
Godz. 8,30 według cząsu Green- 
wich. 

Jak donosi agencja Reutera, 
rozjemca ONZ w Palestynie, 
dr Bunche, podał oficjalnie do 
wiadomości, że w dniu 28 bm. 
rozpoczną się na wyspie Ro- 
des rozmowy między przedsta- 
wicielami państwa Izrael a 
Transjordanią w sprawie za- 
warcia rozejmu w Palestynie. 


postępu 


Radzieckiej liczne przedstawi - 
cielstwa zagraniczne złożyły 
wieńce pod pomnikiem Źołnie - 
rza Radzieckiego w Berlinie. 


«na Węgrzech 


(a) BUDAPESZT. (PAP). W 
budapeszteńskim Teatrze Miej. 


skim odbyło się galowe przed- 
stawienie. na które przybyli pre 
zydent Szakasits,  członkaw'e 
rządu z premierem Dobi na cze 
le, czołowe osobistości świata 
politycznego i orżanizacji spo- 
łecznych, przedstawiciele korpu 
su dyplomatycznego i przebywa 
jącej w stolicy Węgier radzie- 
kiej delegacji kulturalnej. 
Wiceminister obrony narodo- 
wej, Nogradi, wygtosł przemó- 
wienie, w którym  podkreśl. 
historyczne znaczenia zwycięstw 
Armii Radzieckiej. oraz fakt. że 
Armia ta jest dzisiaj dumą i 
nadzieją całej postępowej ludz- 


kości, 
KC KPF pozdrawia 
Armię Radziecką 


(a) PARYŻ, (PAP) — Komi- 
tet Centrainy Francuskiej Partii 


Komunistycznej uchwalił rezolu 
cję z pozdrowieniami dla Armii 
Radzieckiej z okazji 31 rocznicy 
jej powstania. 


Prasa radziecka 
o uroczystościach w Polsce 


(a) MOSKWA. (PAP). Cała 
prasa radziecka z „Prawdą“ na 
czele zamieściła na czałowych 
miejscach obszerne wiadomoś"i 
o przebiegu uroczystości w War 
szawie z okazji 31 rocznicy pu” 
stania Armii Radzieckiej. Dzien 
niki podały urywki z prze.no- 
wień marszałka Żymierskiego | 
gen. Spychalskiego, oraz" pod- 
kreśliły entuzjazm, jaki cecho-e 
wał uroczystą akademię w Tea- 
trze Polskim. 

Prasa doniosła również szcze- 
zółowo o pobycie w Warszawie 
marszałka Rokossowskiego. 


Pedżegucze wojenni likwidnią 
kompromiiujące ich dokumenty 


Howa użsra 
wykrpia we FPriineji 


(d) PARYŻ, (PAP). — W tych 
dniach 5 nieznanych osobników 
załosiło się do wdowy po genera 
ie Oliva - Rogef 1 w imieniu 
francuskiego ministerstwa ob- 
rony narodowej zabrało wszy- 
stkie dokumenty zmarłego, dv- 
tyczące Syrii. 


è 

Postępowa prasa paryska pod 
kreśla w związku z tym, iż afe- 
ra ta została zorganizowana 
przez dzia:aczy reakcyjnych któ 
rym zależało na usunięciu kom- 
Fromitujących ich materiałów, 
zaromadzenych przez generała 
Oliva - Roget. Zmarły generał, 
znany był ze swoich przekonań 
demokretycznych i przebywał 
przez dłuższy czas jako dowwód- 
ca wojsk francuskich w Syrii. 
Zamierzał on ogłosić pam ętn.- 
ki i w tym celu zgromadził bu- 
gate materialy. 

Przypuszcza $tą, Że sprawca- 
mi kradzieży są agenci genera- 
ła Franco, współdziałający z rze 
cznikami francuskich clemen- 


tów reakcyjnych. Przypuszcze- 
nie to opiera się na tym, że 
wśród dokumentów zzremadzo- 
nych przez generała Oliva - Ro 
get znajdowały się liczne dowo- 
dy przygotowań wojennych Fran 
co. 


Franco wzmaga terror 


(d) PARYŻ (PAP). — Według 
doniesień m Hiszpanii, rząd 
frenttistowski wzmaga represje 
przeciwko elementom poste 
powym. 


W Ocana został skazany na 
kare śmierci przywódca ruçhu 
zawodowego Jose  Satuo. 
W Barcelonie wykonano wyro- 
ki śmierci na 4 komunistach. 
którzy brali m. in, udział we 
francuskim ruchu oporu. 4 in- 
nych komunistów ma nie- 
bawem stanąć przed sądem. 
Również w Sewilli i Bilbao na 
podstawie wyroków sądowych 


zostało rozstrzelanych 8 demo- 
kratów hiszpańskich, 


W Madrycie, Barcelonie i 
Walencji policja  frank'stow- 
ska przeprowadza masowe ła- 
panki w lokalach publicznych 
zatrzymując „podejrzanych, 


USA gospodarują 
w portach Hiszpanii 


(d) PARYŻ (PAP). — Źródła 
dobrze toiniormowane po- 
twierdzają wiadomości o tym, 
ża w wyniku rozmów, odby- 
tych niedawno w Madrycie 
między przedstawicielami ame- 
rykańsk'mi i hiszpańskimi, 
wyspa Minorka została wy- 
dzierżawiona przez rząd Fran- 
co Stanom Zjednoczonym na 
25 lat. 

Amerykanie uzyskali 
budowy baz morskich i lotni- 
czych oraz utrzymywania sil 
zbrojnych na Minorce. Hisz- 
pańskie okręty zarówno wojen- 
ne jak i handlowe, będą mogly 
zawijać do portów Minorki : je- 
dynie za specialnym zezwole- 
niem USA, 


prawo 


Froncuska Partia Komunistyczna 
w nowej fazie walki o pokój 


(Dokończenie ze str. 1) 


„Ilumanite* stwierdza, że de- 
klaracja Thoreza wywołała za- 
mieszanie w kołach reakcyjnych. 
„Dexlarvacja naszego towarzysza 
— pisze dziennik — rzuca tak 
jaskrawe światło na obecną sy- 
luację, że utrudnia w znacznym 
stopniu plany imperialistyczne. 
Partia komunistyczna wchodzi 
w nową fazę zasadniczej i decy- 
dującej walki o pokój“. 

„Ce Soir“ pisze: „Kraj socja - 
lizmu nie potrzebuje uciekać się 
do wojny. Wprost przeciwnie — 
w jego interesie leży zachowa- 
nie pokoju“. Ze Związkiem Ra - 
dzieckim solidaryzują się rebot- 
nicy całego Świata. 


Oświadczenie Duclos 

(a) PARYŻ (PAL), W pier- 
wszym dniu obrad KC Francu- 
skiej Partii Komunistycznej 
Jacques Duclos wygłosił refte- 
rat na temat obecnego etapu 
polityki międzynarodowej i 
wewnętrznej. Przypominając 
ostatni wywiad z Generaljssi- 
musem Stalinem i deklarację 
redzieckiego MSZ, Duclos po- 
wiedział m. in.: 

„Masy ludowe na całym 
świecie potępity odmowaą od- 
powiedź rządu USA, popiera- 
jąc jednocześnie pokojową po- 
iitykę Zw. Radzieckiego, Partia 
komunistyczna przystępuje do 
wyborów kantonalnych pod 
znakiem walki o pokój. Pod 
tym hasłem dokona się zjed- 
uoczenie wszystkich Francu- 
zów, uznających walkę o pn- 
kój za swój naczelny cel". 


Haniebna nagonka 
f) PARYŻ (PAP), — Na posie- 
dzeniu Komisji Spraw Zagra- 


nicznych Zgromadzenia Naro- 
dowego radykał, Rene Mayer, 


wystąpił z wnioskiem, który po- 
daje w wątpliwość narodowy 
charakter francuskiej partii ko- 
munistycznej. Wniosek domaga 
się jak najszybszej dyskusji w 
Zgromadzeniu Narodowym nad 
znaną antywojenną deklaracją 
sekrelarza generalnego francus- 
kiej partii komunistycznej — 
Thoreza. 


Komunikat KP Francji 


(1) PARYŻ (PAP). — Komuni- 
styczna grupa parlamentarna o- 
publikowała następujący ko- 
munikat: 

„Podczas dyskusji nad spra- 
wozdaniem Rene Mayera, doty- 
czącym paktu atlantyckiego, de- 
putowani komunistyczni, którzy 
uczestniczą w pracach komisji, 
wykazali agresywny charakter 
paktu, wymierzoneso przeciw- 
ko Zw. Radzieckiemu z pogwał- 
ceniem Kariy N, Z. i traktatu 
przyjaźni francusko - radziec- 
kiej. 

Darutowani komunistyczni za 
żądali uchwalenia wniosku, po- 
tęciniącezo pakt atlantycki jako 
czny z interesami Francji, 
bezpieczeństwa i pokoju. 

Pod koniec posiedzenia znany 
przedstawiciel  międzynarodo- 
wych interesów kapitalistycz- 
nych, Rene Mayer, złożył wnio- 
sek, poparty przez Georges Bi- 
dault, który podawał w wątpli- 
wość charakter narodowy fran- 
cuskiej partii komunistycznej w 
związku z deklaracja naszego 
towarzysza, Maurice Thoreza, 
złożoną na posiedzeniu Komite- 
tu Generalnego. 

21 głosami przeciwko 12 (de- 
putowani komunistyczni, depu- 
towani republikanie postępowi 
oraz przedstawiciel Indii fran- 
cuskich, Lambert) wniosek zo- 
stał przyjęty. 


 Zumordowanie Papurigosa 
wywałauło churzenie całego świata 


(a) PARYŻ, (PAP). — Rozgłośnia Wolnej Grecji po- 
cała komunikat Greckiej Partii Komunistycznej wydany 


w związku z ohydnyra 


zamordowaniem 


gen. sekretarza 


Konfederacji Pracy Mitsosa Paparigasa. 


Komunikat podkreśla, że 


w armii demokratycznej nowej 


w osobie Paparigasa grecka kia- dywizji im. „Mitsosa Papariga- 


sa robotnicza i cały naród stra- 
ciły jednego z najwybitniej- 
szych bojowników wolności, 
Morderstwo zostało zorgani- 
zowane przez anglo - amery- 


sa* 
* 


Zamordowanie Paparigasa 


| wywołało powszechne oburzenie 


kańskich imperialistów, a wy* | wśród robotników greckich, nie- 


konane przez ich faszystowskich | 


agentów w Grecji. 

Składając hołd pamięci wiel- 
kiego bojownika, grecka pattia 
komunistyczna komunikuje 


o | wystąpień protestacyjnych 


zależnie od ich przekonań poli- 
tycznych. Pomimo najbardziej 
surowych represji, w Atenachi 
Pireusie doszło do masowych 
ze 


powzięciu uchwały utworzenia strony pracujących. 


Deputowani  komunistyczni, 
odrzucając ten haniebny wnio- 
sek, podkreślili swoją wolę roz- 
poczęcia w jak najszybszym 
czasie w Zgromadzeniu Narodo- 
wym debaty w sprawie pokoju, 
zaznaczając, że deklaracja Mau- 
rice Thoreza jest wyrazem wo- 
li ludu francuskiego, który nie 
da się wciągnąć do wojny ze 
mw. Radzieckim, jakiej pragnę- 
liby imperialiści amerykańscy." 


Oświadczenie Thoreza 


() PARYŻ (PAP). — W dru- 
gim dniu obrad Komitetu Cen- 
tralnego Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej, Maurice Thorez 
wygłosił przemówienie, w któ- 
rym oświadczył m. in.: 

„Komisja Spraw Zagranicz- 
nych Zgromadzenia Narodowe- 
go postawiła pytanie, czy mam 
zatrzymać posiadany przeze 
mnie mandat?  Zapowiedziana 
debata pozwoli nam wyrazić to, 
co myślimy o naszych obowiąz- 
kach w sprawie pokoju. Siły po- 
koju są w stanie odeprzeć pod- 
zėgaczy wojennych, jeżeli będą 
„wspólnie działały, Ale. podżega- 
cze wojenni nie zrezygnują sami 
ze swoich planów. Należy ocze- 
kiwać, że wzmocnią swoje wy- 
siłki. 

Jest rzeczą naturalną, że na- 
sza wczorajsza dexlaracja wy- 
wołała wściekłość wśród tych, 
ziórzy szukają awantury. Grup- 
ki uprzywilejowane, wrogie so- 
cjalizmowi, poświęcając intere- 
sy narodowe, pragną wciągnąć 
nasz kraj w awantury antyra- 
dzięckie. Zjednoczone odłamy 
partii amerykańskiej występują 
przeciwko naszej deklaracji. De- 
klaracja ta uświadamia masom 
niebezpieczeństwo, grożące po- 
kojowi oraz wskazuje, jaki jest 
obowiązek ludzi pracy, jeżeli 
mimo naszych wysiłków podże- 
gacze wojenni przystąpią do 
wprowadzenia w życie swoich 
planów.“ i 


W dalszym ciągu przemówie- 
nia Maurice Thorez przypom- 
niał rezolucję Kongresu 1894 r., 
Kongresu w Nancy i Stuttgar- 
cie. Thorez dodał, że obecna na- 
gonka prasowa prowadzona 
przeciwko komunistom, jest peł- 
na hipokryzji. Dzienniki ukry- 
wają fakt najważniejszy, że Zw. 
Radziecki, z samej istoty swe- 
go ustroju, nie może żywić żad- 
nych planów agresywnych prze- 
ciwko jakiemukolwiek narodo- 
wi. 

Thorez poddaje szczegółowej 
analizie interpelacje, które wy- 
paczają złożoną przeż niego de- 
zlarację. „Odpowiemy na te 
wszystkie kłamstwa i wyjaśni- 
my słuszność naszej pozycji." 


Nr 31 


—— 


Wizyta naukowców 
polskich w Moskwie 


(a) Dnia 22 bm. opuścił War- 
szawę min. oświaty tow. dr. Sta- 
nistaw Skrzeszewski, udając SIĘ 
na czele grupy naukowców i pe 
dagogów polskich do Moskwy 
na zaproszenie ministra oświaty 
RFSRR, Wozniesieńskiego i Ko- 
mitetu Słowiańskiego ZSRR. 

Odjeżdżających żegnali na 
dworcu wiceministrowie Kra - 
ssowska i Jabłoński oraz wyźsi 
urzędnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i Ministerstwa 


Oświaty. 4 
| 


Presa radziscka 
o uroczys'eścięh 
chopinows kich 


w Folsce 


(a) MOSKWA (PAP). „Praw= 
da“ w depeszy swego watrszaw 
skiego korespondenta podaje 
przebieg akademii szopenow-=- 
skiej w stolicy zamieszczając 
urywki przemówienia prezy” 
denta Bieruta. Dziennik  pod- 
kreśla masowość obchodów s70 
penowskich w Polsce i zwraca 
uwagę na fakt, że w krajn 
będzie zorganizowanych ogó” 
lem około 5 tys. koncertów, po” 
święconych pamięci genialnego 
muzyka. 


związkowcy radzieccy 


przybywają do Polski 


(a) MOSKWA (AR). Radziec- 
ka deiegacja związkowa wyje” 
chała z Moskwy do Polski na 
zjazd Centralnego Zwiazku Ža- 
wodowego Metalowców. 

W skład delegacji wchodzą! 
przewodn:czący Komitatu Cen- 
twalnego Związku Zawodovweg9 
Robotników Przemysłu Budo- 
wy Maszyn Rolniczych, W Car 
jew — jako kierownik dee- 
gacji, przewodniczący komite- 
iu fabrycznego zakładów mo- 
skiewskich „Sierp i Młot“, A 
Łopuchow, hutnik Nowokrama 
torskich Zakładów imienia Sta 


lina — M. Frołow i kierownik - 


laboratorium mechanicznego 
Stalingradzkiej Fabryki Trak- 
torów — J. Wróblewski, 


Ruch strojkowy 
w Indiach 


(a) LONDYN (PAP). 
wiadomości nadeszłych z Kale 
kuty władze indyjskie przyst 
piły do nader ostrej akcji r 
presyjnej przeciwko  pracow= 
vikom kolejowym w związku 
z  zapowiedzianym strajkiem 
Fomiędzy policją a ludnością 
doszło do licznych starć w cza 
sie poszukiwania przez policję 
działaczy związkowych. 

Zapowiedziano również straik 
pracownikow poczt i telegiar 
iów w Bombaju. Oba strajki 
pędy protestem przeciwko n2- 
słycnanie nirkim płacom, ur % 
możliwiającym  najskroinniej” 
szą nawet egzystencję. 


5 milicnów 


kezrchcinych w UCA 


(a) N, JORK. (PAP) — Kie- 
rownik biura statystyki pracy 
w ministerstwie pracy USA 


Cle świadczył, że” |cza 
ba bezrobotnych w St. Zjedno” 
czonych sięgała w końcu stycz” 
nia br. 3 milionów osób. _ 
pierwszym tygodniu lutêgo 
zgłosiło się po zasiłek 368 tysię” 
cy nowych bezrobotnych. 

Jednakże w kołach związko* 
wych obliczają, że liczba hez? 
robotnych w Stanach Zjedno” 
czonych przekroczyła już 5 mie 
lionów. W ostatnich  miesią* 
cach amerykańskie towarzy” 
stwa kolejowe zwolniły pona 
100 tys. pracowników. W =l47 
nie San Francisco ponad 
proc. robotników jest bez pra% 
cy. 


Makażeństwo żałobne 

zu duszę dyplomaty 
bryłyjskiego - 

irugicznie zmurłego 


x 


"48 


Według $ 


d 


(a) Dnia 23 lutego odbyło #“® 


w _ Warszawie nabożeństwo 
żałobne za duszę zmarłego 
tragicznych okolicznościach Ii 
sekretarza Ambasady BrytyJ“ 
skiej w Warszawie,  ArthurB 
C. Maule. 

Na nabożeństwo żałobne przy 
byli przedstawiciele MSZ — dy 
rektor protokółu dyplomatycz 
nego  Gubrynowicz i dyrektor 
departamentu dr w 
ambasador Wielkiej Brytanii 
Warszawie Gainer, członkoś ja 
arabasady oraz przedstawić! 
korpusu dyplomatycznego. 

Arthur C. Maule został W no” 
cy z 15 na 18 lutego br. CIG 
taniony przez 2 nieznani 


sprawców, którzy w celach, 


o 
bunkowych wtargnęli do jeg 
mieszkania w Milanówku. n 

Mimo natychmiastowej P u” 


cy lekarskiej, nie udało Ste 


trzymać rannego przy ŻYCIU „4 
go przy wadza 


Organa śledcze pro celu 
energiczne dochodzenia W 
wykrycia sprawców napadu: 


Żebrowsk” 


— I pan to sam słyszał? 


|, PAezęto się 20 lutego 1948 r. od puczu 
ją Na rozkaz amerykańskich imperia- 
YN Ministrowie rządu czechosłowackiego, 
OAK do partii narodowo-socjalistycznej, 
lam ocznej i ludowej złożyli QGymisję. 
Rzy ich ustąpienia było wywołanie kryzysu 
tig HER i'w następstwie tego odizolowa- 
e ttii komunistycznej od narodu. W dal- 
Mzęjęę Pektywie władza w republice miala 
W W ręce wypróbowanych „demokra- 
' Stojących na żołdzie obcych wywiadśw 


Yn Bentem, ludzi związanych z zagranicy- 
we APitałem, który przed wojną miał duże 
| = Veje w Czechosłowacji. 


Obliczenia reakcji nie były całkiem bez- 
ne, Czechosłowacja przed dniami lu- 
a stanowila najsłabsze ogniwo frontu 
„ Perialistycznego. Burżuazja posiadała 
„. Mocną pozycję w republice, unarodo- 
titine objęło tylko przedsiębiorstwa zatrud- 
à la Powyżej 500 robotników, reformę rol- 
uj, o botowali prawicowi ministrowie w rzą- 
K trybunały opanowane przez reakcję 
mę, Y zdrajców i kolaboracjonistów, w 
ù burżuazyjnych i w socjaldemokracji 
Min Mapgnieżdżone były agentury anglosa- 
operit dziwnego, że anglo-amerykańskim 
tja log M wydawało się, iż Czechosłowa- 
gop Jrząła” całkowicie do kontrrewolueyj- 
arti; Tzewrotu. Szczególnie, że kierownictwo 
Socjałldemokratycznej znalazło się po 
~ie w Brnie w rękach elementów pra- 
h, związanych z Blumem i Bevinem. 
iaa też przyznać, że prawicowi przywódcy 
|, *mokracji nie zawiedli oczekiwań im- 
Ju; tów; w dniach lutowych stanęli oni — 
ARK — po stronie reakcji, przeciw 
kę) masom członkowskim, które pod 
Wniętwem lewicy socjalistycznej po- 
Wraz z całym ludem. I na tej właśnie 
kpi U pracującego, na oporze klasy ro- 

zej, załamał się kontrrewolucyjny pucz. 


5 2 


Kpt i burżuazyjnych politykierów, masy 
Cze przeciwstawiły zwarty front anty- 
RQ Na ulicach Pragi, Pilzna, Brna, 
skiej Ostrawy i innych miast republiki 

Się dziesiątki tysięcy manifestują- 


„Ora 


w 7 Związku z przypadającą 
| Pe. U 25 lutego pierwszą 


cen ści kadr. 
oj 0% istnienia organiza- 


- Ba, sam to wymyślilemi 


przeszkolenia dostatecznej ilo- 


Zmontowaliśmy aparat, zor- 


Lutowe dni w Czechosłowacji 


cych robotników. W fabrykach i kopalniach 
zamarł ruch. We wszystkich ośrodkach kra- 
ju powstawały Koinitety Akcji, które, zaczęły 
oczyszczać partie polityczne, aparat państwo- 
wy i samorządowy, oraz organizacje społecz- 
ne od kontrrewolucyjnych elementów. 8000 
delegatów reprezentujących  dwumilionową 
rzeszę członków związków zawodowych wy- 
powiedziało się na zjeździe 22 lutego 1748 r. 
niemal jednomyślnie (przeciwko 10 głosom) 
za demokracją. Zjazd rolników jednomyślnie 
przyjął podobną rezolucję w dwa dni póż- 
niej. Z cełego kraju nadchodziły wieści o za- 
łamaniu się planów reakcji, o zwycięstwie 
pracującego ludu nad agentami irareriali- 
zmu. Pod naciskiem mas ludowych do władzy 
powołany został rząd Gottwalda. 

Kięska kontrrewolucji czechosłowackiej wy- 
pływa z jednego podstawowego faktu: z te- 
go, że reakcja nie miała oparcia w narodzie. 
Burżuazja miała wprawdzie ministrów, ale nie 
miała za sobą mas ludowych; prawica socjal- 
demokratyczna miała wprawdzie swoich po- 
słów w parlamencie, ale nie miała żadnych 
wpływów w klasie robotniczej, która zwar- 
tym frontem stała za partią komunistyczną. 
I tak, zarniast izolacji komunistów — kontr- 
rewolucyjny pucz doprowadził do całkowitęgo 
odosobnienia "elementów ś kontrrewolucyjnych.. 
Miliony dolarów rzuconych przez imperializm 
na tę imprezę poszły na marne. 

Bratnia republika czechosłowacka słusznie 
obchodzi rocznicę lutowych dni, jako datę 
utrwalenia i umocnienia władzy demokracji 
ludowej w wyniku rozgromienia puczu reak- 
cji. Dzięki tej klęsce reakcji Czechosłowacja 
dokonała ogromnych postępów w ubiegłym 
roku. Dzięki temu zwycięstwu ludu pracują- 


«cego zażegnane zostało niebszpieczeństwo no- 


wego Monachium, ponownej utraty niepodleg- 
łości na rzecz imperializmu. Dzięki temu zwy- 
cięstwu wzmocniony został cały obóz pokoju, 
cały antyimperialistyczny front. 

W rocznicę tego wielkiego przełomu, pa- 
trząc wstecz na wspaniały rozkwit stosunków 
polsko-czechosłowackich na przestrzeni ostat- 
nich dwunastu miesięcy, życzymy bratniej są- 
siedniej republice dalszych sukcesów na 
wspólnej naszej drodze: na drodze do gocja- 
lizmu, |. St. B. 


tycznych lub społecznych w 
kraju, znacznie wzrosło u- 
świadomienie naszej młodzieży. 


m, Liba Polsce" — przed 
Morócił „Trybuny Ludu” 
f LM sig do Komendanta 
| Bypp 90 „S.P.* tow. płk. 

|  opiezóczo z prośbą o 
18 Oś o dotychczasowych 
tok s Ww pracy i planów na 
J y e tey. 

Brini toku rozmowy pik. 
| MeWwski stwierdza: 
gu do ganizacja „Służby Pol- 
ki rła w ciągu roku swo- 
Atg 1 do najdalszych 
Eei kraju W końcu r. 
śmy ponad 25.000 czyn 
hufców wiejskich, fa- 
Ych, szkolnych, kolejo- 
Ri ha cžtäwych i innych, w 
| U Wsi ponad 9.000 mg- 
3 Około 3,000 żeńskich 


| RZY 


znajdowało się 
lec 1948 r. milion sto 
młodzieży, w tym po- 
żeńskiej młedzieży. 
„to aak Wiejska siancwi 0- 
| WI Proc. ogólnej liczby 
ko» w Organizacji. 
"tą, Oba j gAnizacji stale ro- 
TY nie mamy w hufcach 
| Akie Proc, całej młodzieży 
i Około 30 proe. mło- 
tbig żeńskiej, podlegającej 
Qlsce", Dalsry wzrost 
zależny jest od 


kon 


ganizowaliśmy ośrodki szkole- 
nia kadr i wyszkoliliśmy ponad 
8.000 komendantów i komen- 
dantek, instruktorów i instruk- 
torek. Intensywne szkolenie 
kadr trwa w dalszym ciągu. 
Przed Organizacją stoi zada- 
nie osiągnięcia do 22 lipca sta- 


nu liczebnego 1.600.000 młodzie- 


ży, tzn. objęcia obowiązkiem 
powszechnego przysposobienia 
90 proc. młodzieży męskiej i 
ck. 80 proc. młodzieży żeńskiej 
podlegającej „S. P.“ 
Osiągnieciem zasadniczej wa- 
gi było zorganizowanie syste= 
matycznego wyszkolenia ideo- 
wo-wychowąawczego i przyspo- 


Sobienia wojskowego miliona 
młodzieży, w tym 50 proc. 
wiejskiej. 


Jakkolwiek brygady są bar- 
dzo ważnym í odpowiedzial- 
nym ogiiwem naszej Organi- 
zacji, to jednak .zasadnicza pra- 
ca prowadzona jest przede 
wszystkim w hufcach. 

W wyniku naszej pracy ideo- 
wo-wychowawczej , oraz kultu- 
ralno-oświatowej w świetlicach 
bkufcowych, których mamy już 
ponad 1.500, przeważnie na wsi, 
w wyniku poważnego udziału 
hufców „SP* we wszystkich 
poważniejszych akcjach pell- 


W szeregach Organizacji wzro- 
sło zrozumienie wielkiego zna- 
czenia sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, zacieśniła się więź mło- 
dżieży ZMP-owskiej z młodzie- 
żą niezorganizowaną. Wzrosła 
wśród młodzieży wiara we 
własne siły i jej przywiązanie 
do Polski Ludowej. Wzrosła 
więź młodzieży z  postępową 
młodzieżą Świata walczącą © 
pokój i wolność, a zwłaszcza 
z młodzieżą Ż. S. R. R. i kra- 
jów Demokracji Ludowej. 
Wazrosło poważnie czytelnic- 
two wśród milodzieży. Około 
120.000 młodzieży „Służby Pol- 


sce“ prenumeruje pisma wy- 
dawane i kolportowane przez 
organizację. Przeciętnie 5.000 


listów od czytelników napływą 

miesięcznie do redakcji pisma 

„SP pod tytułem „Rażem*. 
W brygadach i hufcach, a 


| szczególnie podczas Czynu Kon- 


gresowego, w którym wspól- 
zawyodniczyło ponad 200 000 
młodzieży, nie licząc młodzieży 
z hufców fabrycznych, wycho- 
wały się nowe liczne zastępy 
przodowników. 

W ub. roku zrobiliśmy duży 
krok naprzód w dziedzinie po- 
wszechnego wychowania fizycz 
nego młodzieży. Na wsi np. 


„Broń atomowa nie jest 


najlepszą bronią"... Czyje to 
słowa? Œo one znaczą? Kto i 
kiedy je powiedział? 
Usłyszeliśmy je pewnego 
lutowego popołudnia, w pary- 
skim „Maison de la pensće 
francaise“, na jednym z po- 
„Międzynarodowego 
Biura Łączności Intelektuali- 
stów w Obronie Pokoju“. Pa- 
dły z ust delegata - Amery- 
kanina, Alberta Kahna, ale to 
nie były jego słowa. Albert 
Kahn mówił nam o sytuacji | 


w swoim kraju, o histerii pod- 
= 


siedzeń 


żegaczy wojennych, o meto- 
dycznym szaleństwie dołaro- 
wego imperializmu. Mówił o 
wściekłości i strachu, 


niepokojach, na 


o ne 
dziejach i l 
przemian poruszających umy- 
sły fabrykantów zbrodni, o 


marzeniach i wątpliwościach, 


nurtujących ich brudne su- 
mienia. Wtedy właśnie padły 
te słowa, slogan najświeższej 
daty, obiegający dzisiaj w ko- 
łach amerykańskich  oligar- 
chów kapitału i służących im 
gangsterów prasowych: 

„Broń atomowa nie jest 
najlepszą bronia, niszczy ona 
bowism nie tylko ludzi, ale i 
dobra materialne, 
domy, fabryki... Musimy nI- 
leźć broń o wiele doskonal- 
szą: taką, która by niszczyła 
tylko ludzi..." 

Albert Kahn mówił te sio- 


wa po angielsku, tłumaczono 


własność, 


je od razu na francuski, ale 
my wszyścy, delegaci kilkuna- 
stu krejów, usłyszeliśmy w 
nich zupełnie inny, dobrze 
znajomy język — ten język, 
który parę lat temu obryzgi- 
wał Europę jadem i krwią: 
język hitlerowskiego ludobój- 
stwa. 

Bywają sformułowania, któ- 
słowach mówią 
najdłuższe wypo- 
wiedzi. Dwa zdania zacytowa- 
ne przez Alberta Kahna obna- 


re w kilku 
więcej niż 


żają całą istotę wewnętrzną, 
całą „nędzę filozofii“ amery- 
kańskiego imperializmu. lit- 
objawił się 
brutalnością 


lera testament 


w DICHS RE 


waka ponad 2.000 
boisk i innych urządzeń spot- 
towych. 

Dla dalszego umasowienia 


W. F. przystępujemy do orga- 
nizacji kółek sportowych, kto- 
re powstaną przy wszystkich 
hufcach, wprowadzamy po- 
wszechną gimnastykę i dorocz- 
ne masowe pokazy gimnastycz- 
ne 22 lipca. Dla tego celu prze- 
szkolimy kilka tysięcy przo- 
downików W. F. 

Nie zaniedkaliśmy tak po: 
ważnego odcinke, jakim jest 
przysposobienia mi>dzicży do 
zawodu. Skierowaliśmy do 
szkół zawodowych ponad 18 
tys. młodzieży biednej i Śre- 
dniorolnej oraz r bota:czej © 
koło 7.090 młodzieży ukończy- 
ło kursy orgamizowane przez 
„Służbę Polsce“. Pierwszych 
300  traktorzystów  wyszkolo- 
nych przez nas pracuje już w 
majątkach państwowych. 

Osiągniąqte wyniki na wszyst 
kich odcinkach, uważamy za do 
bry start, za fundamseni, na 
którym można bezpiecznie bu- 
dować. 

W związku z realizacją pia- 
nu trzyletniego 1 przygotowa- 
niami do planu 6-le'niego 
zwiększają Się poważnie zada- 
nia „Służby Polsce” | 

Ilość brygad wzrośnie w po-; 


„m. 


Leon Kruczkowski 


W pierwszych dniach 


lutego br. odbyła się w Paryżu . 


konferencja Międzynarodowego Biura Łączności Intelek- 


tualistów w Obronie Pokoju, 


powołanego pół roku temu 


na Kongresie Wrocławskim. Poniżej zamieszczamy artykuł 
uczestnika tej konferencji tow. Leona Kruczkowskiego 


i cynizmem, budzącymi 
oburzenie i gniew w każ- 
dym uczciwym człowieku. Z 
jedną różnicą: Hitler przynaj- 
mniej nie występował pod ma- 
ską rzecznika „demokracji“ i 
„wolności... 

„musimy znaleźć broń o 
wiele doskonalszą: taką, kKtó- 
ra by niszczyła tylko ludzi”. 

Słuchajcie! „Słuchajcie gło- 
su Ameryki!" Słuchajcie, nad 
czym się tam głowią niektóre 
mózgi — co i jak chcą tam 
„udoskonalać”'! Słuchajcie, do 
jakiego zwyrodnienia dośzły 
już umysły imperialistycznej 
kanalii, która chciałaby pod- 
jąć jeszcze raz dzieło Hitlera! 
Przelicytować Hitlera! 

Na szezęście są w świecie i 
rosną wciąż potężne siły, któ- 
re bronią pokoju i kultury. 
Są jeszcze inne umysły, tak- 
że w Ameryce — miliony u- 
mysłów! — które zdecydowa- 
no są walczyć z planami i dą- 
żeniami fabrykantów zbrodni. 
Paryska sesja Międzynarodo- 
wego Biura Łączności Inte- 
lektualistów w Obronie Poko- 
ju dała szeroki przegląd wiel- 
światowego ruchu, 
wszczętego pół roku temu 


kiego 


przez Kongres Wrocławski. 
Określenia de 
Wroclaw”, „idée de Wroclaw”, 


„mouvement 


stały się już utartymi poję- 
ciami w opinii publicznej wie- 
lu krajów, skrótami, oznacza- 
jącymi awangardę wszystkich 
sił intelektualnych i moral- 
nych broniących pokoju świa- 
towego. Tym razem nie są to 
już — jak w okresie między- 
wojennego dwudziestolecia — 
akcje osamotnionej elity umy- 
słowej, poszczególnych „ludzi 
dobrej woli“ ze świata nauki, 
literatury i sztuki, We Fran- 
cj 
się na swój kongres krajowy 
(13 — 14 kwietnia br.) po- 


intelektualiści mobilizują 


 »Służba Polsce< — wielką szkołą wychowania 


równaniu z ub. rokiem przeszło 
dwukrotnie, a ilość junaków w 
brygadach wyniesie około 1% 
tys. Zorganizujemy w tym ro- 
ku pierwszą cchotniczą bryga- 
dę junaczek. 

Dwa razy więcej młodzieży 
niż w roku 1848 weźmie udział 
w ramach tzw.  „trzydnió- 
wek“. 

Przysposobieme młodzieży do 
zawodu w ramach organizacji 
wżrośtie również poważnie. 
Samych trakterzystów i trakto- 
rzysiek planujemy wyszkolić 
ckoło 3.0090. 

W tej chwili szkoli się w na- 
szych ośrodkach. ponad 7.000 
młodzieży. 

Wierzymy, że w pracy naszej 
$potkamy się z jeszcze większą 
niż dotychczas serdeczną po- 
mocą całego kraju, a szczegói- 
nie naszej Partii, 


Odpowiedzialne zadania, któ- 
re stoją przed „Służbą Polsce", 
wymagiją, aby Komitety Wo: 
jewódzkie i Powiatowe okaza - 
ły większe niż do*ychcza$ z3- 
interesowanie „Służbą Polsce“, 
inn w dziedzinie doboru 
kadr, aby Komitety Gminne i 
Zakładowe przyszły naszym 
hufcom z maksymalną pomo- 
cą, aby otoczyły je opieką. 


s d. B, 


przez masowe zebrania wybor- 
cze na terenie całego kraju — 
mobilizują w ten sposób nie 
tylko siebie ale i setki tysięcy, 
Po- 


dobne kongresy przygotowują 


miliony prostych ludzi. 


na okres najbliższy postępowi 
intelektualiści Stanów Zjedno- 
czonych i krajów Ameryki 
Łacińskiej. Mimo szykan i te- 
rroru rządów imperialistycz- 
nych lub służących imperiali- 
zmowi narasta ofensywa sił 
pokojowych w Europie, Ame- 
ryce, Azji. Na głównym frcn- 
cie tej ofensywy wsiczą upar- 
cie i konsekwentnie Związek 
Radziecki i kraje demokracji 
ludowej: narody i rządy, zwią- 
zane wspólnotą i pragnień i 
dążeń. 

Paryska sesja Biura Łącz- 
ności jeszcze raz dobitnie wy; 
kazała jedno: dla intelektua- 
listów całego świata nie jest 
już możliwa postawe „neutral- 
ności* wobec rozgrywającej 
się dziś walki między obozem 
pokoju a spelunkami ma- 


chinacji wojennych. Muszę 
oni określić — i coraz wyraź- 
niej określają! — swoje miej- 
sce i swój udział w tej walce. 
Jeśli chcą bronić skutecznie 
tego co im najbliższe i naj- 
droższe: przyszłości kultury 
— muszą być przeciw impe- 
rializmowi, przeciw podżega- 
czom wojennym. Muszą być 
przeciw permanentnym orga- 
nizatorom zbrodni. Muszą być 
przeciw tym, którzy całą swą 


włarę i nadzieję, wszystkie 
swoje plugawe rachuby i je- 
dyną swoją szansę ocalenia się 
chwilowego przed skazującym 
wyrokiem historii — lokują w 
marzeniach o broni „dosko- 
broń atomowa: 


by 


nalszej“ niż 
która 
„tylko ludzi”! 
Alberta Kahna 


wstrząsnęły uczestnikami kon- 


broni zniszczyła 


Słowa 


ferencji paryskiej. Powinny 


a ÓW 


„Broń atomowa nie jest najlepszą bronią” 


odbić się głośnym echem w ca- 


lym świecie. Mówią niezwy- 


kle jasno, z kim mamy do 
czynienia, kto i co kryje się za 
projektami polityki „atlantyce- 
kiej“, przed kim i przed czym 
uratujemy ludzkość walcząc 
nieustępliwie i twkrdo o po- 
kój. 
Mówią — wszystko. 


Raród grecki 
osądzi 


Stos trupów, ofiar terroru rzęńń 


ateńskiego, rośnie w miarę, jak 
zażęszcza się wokół niego atm. 


stera nienawiści ze stróny narodu. 
Zbrodnie te przybierają niekiedy 
charakter tak ohydny, że kużfdy 
uczciwy człowiek wzdryga się re 
wstrętem I z oburzeniem zaścicl:a 
pięść. Takl właśnie odruch hudzł 
mord, dokonany na osobie pray- 
wóćcy greckich związków ma- 
wodowych — Paparigaste. 

Paparigas, więziony i torturowa 
ny, był silniejszy od swych ka- 
tów. Był silny, bo wiedział, 2¢ ża 
nim stoi naród i opinia demokra- 
tyczna świata. Paparigas, długulet 
ni bojownik o niezależność Grecji 
i o prawa klasy pracującej, nie 
Vał się procesu, bo wiedział, że z 
nim jest prawda, że z nim jest 
przyszłość. 

Natomiast kolaboracjoniści, Kktó- 
rych fotele ministerialne opierają 
się na obcych bagnetach wiedzie- 
H, Że zbliżający się procos będzie 
wielkim aktem oskarżenia  praa- 
ciwko ich reżimowi Zeby nie do- 
puścić do tego, faszyści ateńscy 
zamordował Paparlizasa w cell 
więziennej. 

Ale główną odpowiedzialność ra 
zbrodnie ponoszą nie plugawe kra 
atury ateńskię. Osobiście odpowie 
dzialny jest za morderstwo gene- 
ral amerykański yan-Flest, który 
nawoływał do uśmiercania prze 
śiwników obcej tnterwencji. Os0- 
biście winni są politycy amery- 
kańscy, odpowiedzialni za istnienie 
reżimu ateńskiego, któremu dyk- 
tują linię I metody działania 

Odpowiedzininość za krew Papa 


rięasa snada również na prawico- 
wo - socjalistycznych członów 


rządu i przywódców zwiazkowych 
Brytanii. Oni to czynnie pomngit 


faszystom w opanswaniu Grecji, 
w stłumieniu swobód w tym kra- 
ju ! zgnieceniu związków zawod? 
wych. Obecnie Reviny I! beakiny 
robią wszystko, by stłumić napły- 
wające z całej Ang!ii protesty prze 
ciwko zRbójstwom patriotów grec- 
kich. Bardzo gorliwie natomiast 
wybielałą oni faszystowskich ia0r- 
derców. È 

Zabójstwo Paparigasa otwlera- 
jace oczy milionów mazi na nie- 
zliczone egzekucje w Grecji. órnz 
na mordy tądowe, dokonywane na 
setkach 1 tysiącach Mmózi jrńynia 
z powodu ich przekonań politvcz- 
nych, wywołało olbrzymią falę 
protestów pa całym świecie. Mord 
ten w całej ohydzie pokazuje me- 


toy xwałtu. hezprzwie i Cynin, 
za pomocą których imperialiścl 


amerykańscy okupują Grecję. Po- 
kazują los, jakt Iimperinl'zm zgo- 
towalhy wszystkim narodom, SdY 
bv.. starczyło mu sił. 

Als nawet w samej Grecji ani 
bagnety amerykańskie, anl pomoc 
brytyjskich laburzystów nie oca- 
lą reżimu ateńskiego, Tysiące t 
dziciintki tysięcy bojowrików wol 
ności ludu greckiego, zwyciesko 
wnlcza © sprawe za którą zginał 
Paparigas. Fachuvek zbrodni fð- 
szystów ateńskich zwięnenył się o 
jedną krwawą pozycię. Bęgrie o- 
na również policzona w dniu za- 
płaty. 


BRYGADY SP PRZY PRACY 


Udsiał junaków SP w pracach nad odbudową krain wy- 
rada się poważnymi osiągnięciami. Młodzież stlzktry[i- 
kowala 57 wsi, wyremoniowała 240 km. dróg, pracowzłu 
także nad odbudową zniszczonych miast i przy taktada- 
niu nowych linii kolej owych. Na fotografii brygady SP 
miwaiują teren pod za kładanie nowych torów w obrębie 
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Dwarca Gdańskiego w Warszawie 


a WMA 
Z prasy 


»Wola Luduc 


7 W związku z piątą rocznicą 
pierwszego konspiracyjnego 
zjazdu Stronnictwa Ludowego 
„Wola Ludu", sekretarz gen. 
SL. wicepremier Antoni Ko- 
rzycki zamieszcza w Dzienniku 
Ludowym szereg interesujących 


danych z okresu okupacji. 
Dziennik Ludowy poświęca 
również tej sprawie artykuł 
wstępny, w którym czytamy 
m. in.: 

Grupa, która skrystalizo- 


wała swój program i plan dzia 
łania w latach 1342 — 43 w 
roku 1944 rozpoczęła wydawa- 
nie własnego pisma pod na- 
zwą „Woła Ludu“. „Wola Lu- 
du“ stała się drogowskazem 
dla licznych działaczy luđo- 
wych rozsianych w terenie. 
Dzięki ofiarnej działalności 
działaczy „Woli Ludu“ do- 
szedł do skutku pierwszy kon- 
spiracyjny zjazd Stronnictwa 
Ludowego, w dniu 21 lutego 
1945 roku. 

Na zjeździe tym określono 
jasno, że miejsce ruchu ludo- 
wego jest we wspólnym fron- 
cie z klasą robotniczą, a prze- 
ciw burżuazji i jej agenturom. 
Na zjeździe tym delegaci chlop 
scy, wbrew Mikołajczykowi i 
Centralnemu Kierownictwu, w 
uchwalonej rezolucji oświad- 
czyli, że w zbliżającej się do 
granic kraju Armii Radziec- 
kiej witać będą armię wyzwo- 
licielską. 

Delegaci tego pierwszego 
zjazdu dokonali olbrzymiej 
pracy w terenie; chłopi rozpo- 
częli wszędzie organizowanie 
własnego _ przedstawicielstwa 
w postaci Rad Narodowych po 
gminach i powiatach, a kiedy, 
pierwsze skrawki Polski zo- 
stały wyzwolone Stronnictwo 
Ludowe wzięło udział w orga- 
nizowaniu nowego państwa 
ludowego.. 

Ludowcy skupiający się pod 
czas okupacji wokół „Woli 
Ludu“ przeobrazili oblicze po- 
lityczne ruchu. ludowego, wyr- 
wali go spod wpływów ende- 
cji i sanacji, wyrwali z nie- 
wiary we własne siły i przy- 
gotowali go do odegrania wla- 
ściwej roli w Polsce Ludowej. 


ODPOVED ZAN 
RZĄD ZUWAĄCJJI 


| Józef Chylak, Warszawa. — 
W ekspedycjach MZK nie ma 
książek zażaleń. Każdy konduk- 
tor i kontroler ma swój numer 
służbowy, a każdy wóz nume- 
rowany jest podwójnie: nr. re- 
jestru i nr. własnym MZK. Nie 
ma więc żadnych trudności w u- 
stalani utaboru i danych perso- 
nalnych winnych, pasażer zaś 
może skierować zażalenie 
wprost do Dyrekcji MZK. W 
gnrawie „energicznego* konduk 
tora z Wiatracznej MZK pro- 
wadzone jest dochodzenie w try 
bie przyspieszonym, 

St. R, Warszawa — Solec., — 
List Wasz wyzyskaliśmy w 40 
numerze naszego pisma w felic- 
tonie pt. „Kartka z pamiętnika”. 
Obecnie otrzymaliśmy wyjaśnie 
nie z Ubezpieczala: Społecznej 
w Warszawie, z którego wyni- 
ka, iż część winy za opóźnienie 
w załatwieniu sprawy ponosi 
także ubezpieczona, gdyż nie 
zgłosiła się we właściwym cza- 
sie po odbiór legitymacji, W sto 
sunku do urzędniczki, która 
przyjęła deklarację wyciągnięte 
zostaly konsekwencje służbowe. 

Marian Kornet, Szczecin, — 
Według posiadanych przez nas 
informacji obywatel K. nie pra- 
cuje w wymienionej przez Was 
instytucji. Radzimy dokładnie 
ustalić miejsce jego pracy i 
zwrócić się z żądaniem zwrotu 
należności. W wypadku otrzyma 
nia odpowiedzi odmownej mo- 
żecie wystąpić na drogę sądową. 

Jan Parol, St. K. — Warsza- 
wa i Czesław W, — Strzegom. 
— Przekazaliśmy odpowiednim 
władzom. 


Zapisy do szkół 


morskich 


(a) Departament Kadr Mini- 
sterstwa Żeglugi podaje do wia- 
domości, że w roku szkolnym 
1949-50 przyjęcia do szkół mor- 
skich będą dokonywane za po- 
średnictwem Powszechnej = Or- 
ganizacji „Służba Polsce". 

Po wszelkie informacje doty- 
czące warunków przyjęcia. do 
szkół morskich należy się zgła- 
szać do najbliższej Komendy 
PO „Służba Polsce", 


TRYBUNA LUDU 


- 


| Dobra gospodarka autami służbowymi 
przyniosła setki milionów zł eszczędności 


Rozrzutne gospodarowanie autami 


„de dyspozycji” róż- 


nych instytucji i osób — było do niedawna faktem często 


spotykanym. 


„Drobna* na pozór 
nadużywania aut 
jest poważniejsza, niż się wy- 
daje. Oszczędności bowiem wy- 
nikłe z racjonalnej gospodarki 
autami sięgają już setek miiio- 
nów złotych. 

A pamiętać trzeba, że samo- 
chody, ich części i benzynę iin- 
portujemy z zagranicy, piacąc 
dewizami. 

Zasady gospodarki samocho- 
dami państwowymi uregulowa- 
ła uchwała Rady Ministrów z 
dn. 23.2.48 r.. Uchwała jasno 
określa zasadę użytkowania, 
stwierdzając m. in.: 

„Użytkowanie samochodu, 
będącego własnością Skarbu 
Państwa, winno sie odbywać 
w ramach istotnych potrzeb 
dla Państwa, wynikających z 


sprawa 


używania tego środka lokomo- 
cji i związanych ściśle z cbo- 
wiązkami służbowymi pracow- 
nika służbowego, używającego 
samochodu 

W przypadkach podyktowa- 
nych specjalną potrzebą moża 
być samochód wyjatkowo uży- 
ty i do innych celów. 


W śląd za uchwałą przyszły 


służbowych | szczegółowe okólniki, dotyczą- 


ce ram właściwej eksploatacji 
aut. W sierpniu 1943 r. powoła- 
na została przy Prezydium Ra- 
dy Ministrów Inspekcja Sam- 
chodowa. Od tego czasu inspek 
tarzy sporządzili około 4.009. ra- 
portów w sprawach nadużyć. 
Inspektorzy pracują bez wyna- 
grodzenia i traktują swą pracę, 
jako społeczną. 

Bilans kiikumiesięczny dzia- 
łalności Inspekcji Samochodn- 
wej pozwala stwierdzić poważ- 
ne osiagnięcia. Najważniejsze 
to zaoszczędzenie taboru i ben- 


zyny. 
Zużycie benzyny ilustruje 
następująca tabela: 
ton 
maj — 12.815 
czerwiec — 13.962 
lipiec — 14.511 
sierpień — 16.308 
wrzesień — 15.624 
październik — 14.412 
listopad — 13.174 
Jak wynika z powyższego ze- 
stawienia — zwyżka zużycia 
benzyny zostala zahamowana 
od września — tj. od chwili roz 


poczęcia działalności przez In- 
spencję Samochodową. 


Przy przeliczeniu na złote 


oszczędności te wynoszą: 


wrzesień — 51.300.000 zł 

październik — 80.980.060 zł 

lstozad — 92.650.000 zł 

Do cyfr tych naieży dodać 
oszczędności, wynikające z 7a- 
oszczędzenia taboru, eżęścćci wy- 
miennych, ogumienia.. Wyniki 
okażą się co najraniej podwój- 
ne. 


Jeżeli uwzględnimy jeszcze i 
oszczędności, spowodowane li- 
kwidacją godzin nadliczbowych 
kierowców, zwłaszcza w wypad 
kach używania auta służbowe- 
go na rozrywkowe  rozjazdy 
dysponenta, suma ich dosięgnie 
setek milionów  zaoszczędzo- 
nych w ciągu kilku miesięcy. 

Dane, dotyczące zużycia ben- 


zyny w różnych minister- 
stwach ji urzędach, wykazują 
zniżkę w granicach od 10 do 
36 procent. 

Inspekcja działa, jeździ się 


mauiej, a bardziej celowo i ja- 


koś nie słychać. skarg, jakoby 
paraliżowała ona w  jakikol- 


wiek sposób życie gospodarcze 
kraju. 

Insnektorzy samochodowi 
podkróślaja, że akcja  oszczę- 
| dzania samochodów przeprowa- 
dzana jest najsprawniej tam, 
gdzie ingeruje mocniej czynnik 
| partyjny i społeczny. 


70 łódzkich załóg fubrycznych 
opiekuje się ośrodkami maszynowymi 


Rohołnicy już wyremontowali 
mtszyny rolnicze w Głuszycy 


(a) Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 


(SOM) w woj. 


łódzkim intensywnie pracują w związku z nadchodzącym 


sezonem wiosennym. 


Obecnie Centrala Rolnicza Spółdzielni w Łodzi urucha- 
mia w woj. łódzkim 65 dałszych SOM. Dzięki temu liczba 


ich wzrośnie do 136. 
siewników rzędowych oraz w 


tory, kultywatory, brony itp. 


Ośrodki zaopatrzone zostały w 700 


komplety maszyn, jak: trak- 
Zasiewy w wej. lódzkim bę: 


dą w bież. roku. całkowicie zmechanizowane, 


Spółdzielczym Ośrodkom Ma. 
szynowym służą bezinteresowną 
pomocą techniczną załogi fabryk 
łódzkich. Do chwili obecnej zor- 
ganizowano już 70 patronatów 
robotniczych. 

Przemysł tekstylny zorganiżo- 
wał dotąd 13 patronatów robot- 


niczych, przemysł metalowy. 21. 
przemysł drzewny 6, przemysł 
spożywczy 4, przemysł ceramicz 
ny 6, huty szkła 3, związki zawo 
dowe 12 oraz PKP okręgu łódz- 
kiego 5. 

Już przy wszystkich ośrod - 
kach maszynowych wyłoniono 


spośród użytkowników mało- i 
średnioroinych kemitety człon - 
kowskie, które będą czuwać nad 
sprawnym przeprowadzeniem 
prac w okresie wiosennym. Ko - 
mitety te dają gwarancję, że 
Spółdzielcze Ośrodki Maszyno- 
we służyć będą przede wszyst - 
kim małorolnym. Ośrodki Ma - 
szynowe woj. łódzkiego obsłużą 
wiosną bież. roku przeszło 11 
tys. guspodarstw, 

Opiekę nad SOM w Głuszycy 
i jego filiami objęli ostatnio ro. 
botnicy miejscowych przedsię - 
biorstw przemysłowych. Robot- 
nicy PZPB Nr 2 objęli patronat 
nad głównym ośrodkiem maszy- 
nowym w Giuszycy, robotnicy 
PZPW Nr 24 raztoczyli opiekę 
nad filią ośrodka w Jedlince. 

Robotnicy przeprowadzili 
remont większości 
środków, 


już 
maszyn o- 


Tworzymy nowe obszary leśne 


Gałe społeczeństwo weżmie udział 
w akcjach z okazji „Dnia Lasu” 


(a) Popularne przysłowie — „Nie było nas — był las, 


będzie nas — będzie las“, było 


nie 


swego czasu  „usprawiedliwie- 


niem* bezmyślnege wycinania lasów w Polsce, 


W ten sposób w ciągu kilku- | 


set lat polskie puszcze zamieni- 
ły się częściowo w nieużytki, a 
nawet w piaskowe. pustynie. 
Reszty dokonała ostatnia wojna, 
okupant wyniszczał bowiem 
planowo nasze lasy dła swego 
wojennego przemysłu. Tak 
więc drzewo przestało być jed- 
nym z naszych bogactw. 

Stanęliśmy przed koniecznoś- 
cią oszczędzania drzewa, a tak- 
że szybkiego — w` granicach 
możliwości -— tworzenia no- 
wych obszarów leśnych. 

Akcja zalesiania konsekwen- 
tnie prowadzona przez państwo 
da prawdziwy efekt dopiero 
wówczas, gdy włączy się do 
niej całe społeczeństwo. W 
związku z tym co roku organi- 
zuje się tzw. „Dzień Lasu“, ma- 
jący na celu masowe, społeczne 
zalesianie bezużytecznych prze- 
strzeni. 


Przygotowania do tegoroczne- 
go „Dnia Lasu“ są już w peł- 
nym toku. W dniu 23 bm. od- 
była się w Ministerstwie La- 
sów konferencja delegatów O- 
kręgowych Komitetów „Dnia 
Lasu“, na której Główny Ko- 
mitet przedstawił plan działa- 
nia. 

Konferencję zagaił min. la- 
sów — ob. Podedworny, refera- 
ty wygłosili: dyr. Czajkowski, 
dyr. Zakowicz, inż,  Guderski, 
nacz. Gomułka oraz obywatele 
More i Obmiński. 

Głównym hasłem tegoroczne- 
go „Dnia Lasu“ jest zalesienie 
nieużytków oraz zadrzewienie 
osiedli robotniczych. 

W organizacji „Dnia Lasu“ 
czynny udział wezmą instytu- 
cje i organizacje społeczne, jak 
CUP, odpowiednie czynniki w 
ministerstwach, wojsko, partie 
polityczne i instytucje społeczne. 


Młodzież szkolna również ©- 
degra w akcji znaczną rolę. 

Przewiduje się m. inn. zakła- 
danie lasków szkolnych i „szkó- 
lek“ leśnych przy szkołach o0- 
raz masowy udział młodzieży w 
zalesianiu nieużytków, sadze- 
niu drzew przy drogach, porząd 
kowaniu i uzupełnianiu nowymi 
drzewami zniszczonych parków 
itp. 

Większość nieużytków znaj- 
duje się na gruntach chłop- 
skich. Przez odpowiednie u- 
świadomienie chłopów oraz 
przez dostarczanie im sadzonek 
należy doprowadzić do tego, a- 
by na glebach, nie nadających 
się do obsiania, powstały zagaj- 
miki — zalążek przyszłych la- 
Ów. x 

W ub. latach zdarzało się, że 
ri.udolnie posadzone i nie pie- 
ignowanue drzewka  usychały 
po kilku miesiąrzch. Aby unik- 
nać takiego marnotr :wsiwa pa- 
stanowiono oceniać wyniki ak- 
cji po roku. 

Tegoroczny „Dzień Lasu" þe- 
dzie polegał nie na urządzaniu 
imprez, opiewających „czar la- 
su“ lecz na konkretnej i poży- 
tecznej pracy. (K. Wig.). 


ROBOTNICY CHŁOPOM. 


Robotnicy Centrali Sprzętu Państwowych Przedsiębiorstw Budowlanych podjęli imicjaty- 
wę załogi „Ursusa“ przyjmując opiekę nad jednym z Ośrodków Maszynowych i remontą- 


jąc jego maszyny rolnicze. Na fotografii próbna jazda wyremontowanych traktorów. 


T 
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Nakreślenie wyraźnej grani- 
cy, gdzie się kończy konieez- 
ność, a zaczyna rozrzutność — 
jest w tej dziedzinie rzeczą nie- 
ziniernie ważną. Stanowi ona 
jeszcze jeden i to nie najmniej 
ważny czynnik w ogólnej akcji 
oszczędzania, obejmującej na- 
sze życie gospodarcze, 

Jesteśmy przy tym przekona 
n), że nie wszystkie jeszcze mo- 
żliwości wałki z marnotraw- 
stwem zostały wykorzystane na 
tyra odcinku. 

W każdym razie przykład „sa 
mochodów służbowych jest 
bardzo znamienny i wskazuje na 
to, że w administracji naszej 
istnieją dziedziny, w których 
można by przeprowadzić dale- 
ko idące oszczędności z korzy- 
ścią dia Skarbu Państwa i dla 
całości naszego życia gospodar- 
czego, 

CELINA KULIK 


Tartak w Kolsku 
WIywa 
to współzawodnictwa 


Diugoszyn 


(a) KOLSK, (Koresp. wł.) — 
W powiecie Choszczno w Kol- 
sku znajduje się tartak. Od 
chwili przejęcia tego tartaku 
przez państwo, tj. od jesieni ub. 
roku robotnicy rozpoczęli pra- 
ce mające na celu uporządko- 
wanie i remont tartaku. Dzięki 
wysiłkowi i ofiarności całej za- 
łogi, a przede wszystkim towa- 
rzyszy z tamtejszej organizacji 
PZPR dn. 2 lutego prace re- 
montowe zostały ukończone. 

10 lutego wybrano nową radę 
zakładową w skład której we- 
szli najbardziej zasłużeni robot- 
nicy. 

Chociaż tartak w Kolsku za- 
czyna dopiero normalńie pra- 
cować, towarzysze z Kolska po- 
stanowili wezwać do współza- 
wodnictwa robotników z tarta- 


ku w Długoszynie, o A 


Sw 


skazany na śmierć 


(a) Sąd Okręgowy w Zamoś- 
ciu skazał na karę śmierci b. o- 
ficera żandarmerii niemieckiej 
Zelienbullera, działającego w 
czasie okupacji w Zamojszczy- 
źnie. 

W toku rozprawy udowodnio- 
no Zellenbullerowi wielokrotny 
udział w masowym mordowa- 
niu obywateli polskich pocho- 
dzenia żydowskiego oraz popeł- 
niania rabunków. 


Z kraju 


ZMP-OWCY POMAGAJĄ 
CHŁOPOM 


Brygady aktywistów  wojewódz- 
kiego zarządu ZMP we Wrocławiu 
roztoczyły opiekę nad ośrodkami 
maszynowymi i wsiami Dolnego Ślą- 
ska. 

Grupy dekarzy, stolarzy, cieśli i 
ślusarzy spośród ZMP-owców wro- 
gławskich przeprowadzają naprawą 
pługów, siewników, maszyn roini- 
czych Graz domów najbiedniejszych 
rolalków. 


OŚRODEK SADOWNICZY 
NA LUBELSZCZYŹNIE 


W Józefowie n.Wisłą w pow. pu- 
ławskim wybudowana będzie prze- 
twórnia owocarska, produkująca 
maimolady, dżemy, pulpy owocowe 
i wino. Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie prowadzą wiełki ośrodex 
sadowniczy w Józefowie, liczący 34 
tysiące drzew owocowych na po- 
wierzchni ponad 110 ha. W ub. r 
zbiór owoców przekroczył 2.000 q. 
Zysk, osiągnięty ze sprzedaży owo- 
ców sięgał 10 miln. zł. 


WCZASY MŁODZIEŻOWE 
W WOJ. KRAKOWSKIM 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Kra 
kowskicgo przygotówuje już akcję 
wczasów dla dzieci i młodzieży. W 
roku bież. akcją tą będzie obięq- 
tych ponad 100.000 dzieci 1 mio- 
dzieży woj. krakowskiego. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
WŚRÓD MARYNARZY 


Na zebraniu załóg marynarskich 
z taboru rzecznego Państwowej Że- 
glugi na Odrze, na wniosek mary- 
narza Franciszka Zagradzkiego, po- 
wzięto jednomyślną uchwałę rozpo- 
częcia współzawodnictwa. 

W związku z tym dokonano wybo 
ru komitetu, który opracuje ramo- 
wy plan, Uustalający warunki współ- 
zawodnictwa między poszczególny- 
mi załogami barek i holowników, 


DOM SZKOLENIA 
INWALIDEK 
wojewódzki Komitet Opieki Spo- 
iecznej na Pomorzu uruchamia w 
roku bież. pierwszy w Polsce Dom 
Szkolenia Inwalidek Cywilnych w 
Grudziądzu. : 
W Domu tym kobiety będą mozły 
nauczyć się różnych zawodów. W 
czasie trwania nauki otrzymają baz- 
płatne pomieszczenie i wyżywienie 
oraz opiekę lekarska, 


- 


Wspoółzuwodnictwo pracy 


MŁODZI ZWYCIĘZCY 

Z „BIAŁEGO KAMIENIA* 
W wałbrzyskiej kopalni „Bia 
ły Kamień“ umowę o współza- 
wodnictwie podpisało w stycz- 
niu r. b. 2.090 górników. 

W młodzieżowym ruchu współ 
zawodnictwa imponujące zwy- 
cięstwo odnieśli współzawodni- 
cy na ścianie „Harte“. Od dnia 
l stycznia przystąpili oni po 
raz pierwszy razem ze starszy- 
mi górnikami do wspólzawo- 
tlnictwa międzyoddziałowego. 


SEKCJA SANDOMIERZ 
ZDOBYŁA SZTANDAR 
Pięciokrotnie pierwsze miej- 
sce we współzawodnictwie w 
przemyśle naftowym w r. 1948 
zdobyła Sekcja Sandomierz z 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
„Gaz Ziemny”, której jako 
nagrodę Komitet przyznał 

sztandar przechodni. 


NAGĘODZENIE KOPALNI 
WĘGLA BRUNATNEGO 
Ostatnio mełdunki ze Zjedno 
czenia Przemysłu Węgla Bru- 
natnego donoszą o zwyciestwie 
kopalni „Konin* nad kopalnią 
„Babina“ w Nowych Czaplach, 
kopalni „Kaławsk* nad kopal- 
nią „Henryk“ i kopalni „Lu- 
bań“ nad kopalnią „Smagóry*, 
Współzawodnicy otrzymali na 
grody w wysokości od 1000 do 
20.000 zł. 


35 TYS. WŁÓRNIARZY 
WALCZY 
O PIERWSZEŃSTWO 
Na dzień 20 bm. — 2525 przo 
downików pracy zorganizowało 
zespoły współzawodniczące, 


kowskiego Stowarzyszenia Me- 
chaników zapytany o rodzaj o- 
szczędności, które możnaby 
wprowadzić na jego zakładzie 
pracy, porusza bardzo ciekawy 
problem: 

— Znaczny procent załogi fa- 
brycznej — mówi tow. Wójto- 
wicz — stanowią młodzi zupeł- 
nie chłopcy, którzy często jesz- 
cze w pracy popełniają błędy. 
Jest to zupełnie zrozumiałe, 
"gdyż trudno być wykwalifiko- 
wanym tokarzem, gdy ma się za 


Studenci wrocławscy 
mieszkają coraz lepiej 


(a) Sępolno, piękna willowa dzieci 
nica Wrocławia jest zarazem 
dzielnicą akademicką, Wzdłuż 
kilku ulic rozciąga się kolonia 
białych, zgrabnych  akademic- 
kich domków. Trzy lata temu 
pierwsi jej mieszkańcy bronili 
ich przed najazdem szabrowni- 
ków. 

Dziś w domach akademickich 
mieszka 2113 osób. Jest to tylko 
mała część potrzebujących da- 
chu nad głową studentów. Resz- 
ta mieszka „różnie“, raczej źle 
niż dobrze. 

Oprócz normalnych D. A. 
„Bratniak* utrzymuje 3 domki 
tzw. posanatoryjne, dla studen- 
tów wymagających specjalnej 


Wysokowarłościowe otręby 
dlu gminnych spółdzielni 


(a) Wszystkie 
dzielnie, które przystąpiły już 
do akcji skupu trzody chlew- 
nej, otrzymują obecnie truan- 
sporty wysokowartościowych 
żytnich otrąb, tzw. otrąb spe- 
cjalnych „H“. 


Ogółem w całym kraju gmin- 
ne spółdzielnie rozprowadzą je 
szcze w lutym wśród hodow- 
ców 65] tj: ton tych otrąb, 


Z ilości tej na woj. poznań- 
skie wyznanoczo 9 tys. ton, na 
województwa pomorskie i łódz 
kie po 6.500 ton, warszawskie 
— 6 tys. ton, rzeszowskie, kie- 
leckie, lubelskie i krakowskie 
— po 5 tys. ton itd. 


Dalsze poważne partie otrąb 
specjalnych „H“ dostarczane 


WIADOMOŚCI | 


Z POMORZA SZCZECIŃSKIEGO , | 


ZAKOŃCZENIE KURSU ZMP 
W KOSZALINIE 

Przed paru dniami odbył się w 
Koszalinie końcowy egzamin na 
6-tygodniowym wieczorowym kur- 
sie ideologicznym dla aktywisiów 
ZMP, urządzonym przez powiatowy 
Zarząd ZMP. W skład Komisji Eg- 
zaminacyjnej weszli przedstawiciele 
Kom. Pow. PZPR, Pow. Zarz. Sh, 
oraz starosta powiatowy. 

Zarząd Powiatowy ZMP przygoto- 
wuje następny kurs ideologiczny dla 
aktywu. (sk). 

MIĘDZYPARTYJNA 
KONFERENCJA KOBIET 

W Kołobrzegu odbyła się Konfe- 
rencja aktywistek PZPR i SL. w 
której liczny udział wzięły kobiety 
wiejskie. Na konferencji omówiono 
wytyczne współpracy kobiet obu 


w|ska i Helena Wojtasik, 
aeaa 


D baczniejszą opiekę 
nad młodymi kadrami 


(a) Tow. Wójtowicz z prusz- | sobą pół roku praktyki. sad | 


gminne spół- |w marcu i ewentualnie W 


których skład wchodzi około e 
tys. włókniarzy, We wsp% 
wodnietwie indywidualny pai | 
czestniczy około 17 tys. T | 
ników. 
ZAŁOGA PRZEMYSŁU | 
KOKSOWNICZEGO u | 
Współzawodnictwo indyw! Í 
dualne i zespołowe w wytwójy | 
niach podległych Zjednocz 
Przemysłu Koksochemić 
objęło niemal całe załogi W 
stkich zakładów. m 
Współzawodnictwo polega ź 
podniesieniu jakości, ilość 
nikaniu postoju, oszczędm | 
surowca, prądu, opału, PO 
sienia dyscypliny, higieny 
bezpieczeństwa pracy. 


SPECJALNE ODZNAKI | 
PRZODOWNICZE . 
m$ 


We współzawodnietwie aal 
kładów, podległych Cen oà 
Odpadków Użytkowych Pl 
udział wszystkie sortownie, gó 
padków okręgu dolnośląski, | 
łódzkiego i kieleckiego jak mi 
wnież zakłady przeróbki SZC%, | 
ciny i włosia w okręgu 
Soli. 5 

Poza nagrodą pieniężną e | 
downicy otrzymają spe? 
odznaki. 


PRZODOWNICE i 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEĆ | 
We współzawodnietwie PO: 
cy w Zakładach Przemysłu, 
dzieżowego im. dra Próchtw, | 
wysunęły się na czołowe M | 
sca pracownice: Stefania k 
per, Janina Wojdera, Kazini” 
ra Najder, Genowefa Ocho 


szy” | 


jednak, że powinno się zw” 
cić baczniejszą uwagę na rodzi! 
zlecanej młodym robotnik” | 
pracy, gdyż ich błędy poci H 
zu sobą nie tylko zni 
surowca, ale często i cen” | 
narzędzi. 4 | 
Trzeba koniecznie roztoch 
baczniejszą niż dotychczas op! R | 
kę nad młodymi kadrami ted | 
nicznymi. Zlikwidujemy ? I 
to straty w materiale j a 

dziach, a z drugiej strofę 
p. 


y? | 


kształcimy dobrych fach 


opieki, których chorobowy m 
płuc nie wyklucza możność! 
czenia się i leczenia jednot gl- | 
nie. Przewidziane na razie *g | 
ko dla 42 osób, zamieszkałć * | 
już przez 28 studentów. 6 LA 
Otrzymują oni co dzień y 
świeżego,  pełnowartościow., | 
mleka, kupowanego za Padł” 
dze, z dochodów teatru 8 
mickiego przy  Bratniej 
cy. A 
O Domu Studentek prz) gga 
Grunwaldzkim, reszta 
mickiej braci mówi z o 


| 
| 
| 


kanami“. Po prostu są tu JJ 
stkie wygody, ciepło, a 7 
komfort. (bł) 


stępnych miesiącach. sta 
Cena otrąb ustalona 20 adr || 
na 1.800 zł za 100 kg i W p 
nym wypadku nie moŻć „ył 
przekraczana. Otręby te, Caw 
czające się, cenną dla hod 
trzody chlewnej wysoką ii 
wartością białka, opłacają g 
hodowcom bardziej niż P 
tywne śrutowanie żyta. 
W ciągu bm. gminne 


dzielnie rozprowadzą, M [U 
trębami specjalnymi „H aani 
ton makuchów oraz KUP ge] 


ście tysięcy ton zwykłych ge” 
trąb żytnich, pszennych Leri | 
miennych. Ogółem, w Pi i 
szym miesiącu akcji SKU JES” | 
kontraktowania trzody zed’ | 
nej wieś otrzyma, po U tyk 
wych cenach, z górą g 


partii w akcji, zmierzającej Y 
niesienia gospodarki powia 
OBRADY ZARZĄDU 
W KOŁOBRZEGU 
W Kołobrzegu odbyło Sie 
ne posiedzenie powiatowe 
du ZNP Na posiedzeniu "nia 
sprawy ideologicznego szko oś 
czycielstwa, sprawy Kasy _. Dry 
mocowej oraz organizacj „ośw 
Związkowego. Wiele UWAĆ stana py 
cono również sprawie ow 4 t 
Kołohrzegu szkoły Ls aE l 
coraz wiECEJ SWIE a | 
W GROMADACH prasi 
Z dużym entuzjazmem apko Wo go 
ludność gromady Słowa, 0O aF 
pow. Koszalińskim otwa” kon”, 
świeuiey. Młodzież Słowie” gonia 
tywnie brała udział n 
świetlicy i dokłada star kiem j 
ła się ona żywym ośroć*" 
ralnym, (sk), = 


pl 


nn? 
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_ Koletcrze i poczłowcy 
Pruszkowa uchwalają 
Tezniucje poko.owe 


Na wąlnym zebraniu koleja- 

Ży, pracowników węzła koleju- 

s a w Pruszkowie, po omowie 
"IU sytuacj międzynarodnwcj 
uchwalono rezolucję. stwierdza- 

R A że ofensywa o pokój, pr% 
A adzona przez Związek Ra- 
E Zliecki popierana jest  o-zeż 
_ Wszystkich robotników Świata 
W zebraniu udział wzięło +90 


> osób 


, 


5 


[udawniciwo 
" W pow, rzeszowskim 


(e) W ciągu ub. r. w powie- 

Cie rzeszowskim powstało 8 no- 
Wych szkół, rozbudowano 11 
Szkół już istniejących oraz w 76 

_. Przeprowadzono remont. Budo- 
"i wę domów ludowych rozpoczę- 
to w 12 wsiach. Na budownict- 
_ Wo publiczne wydatkowano w 
Ub. r. łącznie ponad 110 milin zi 
8 wsiach pow. rzeszowskiego 
Wybudowano -468 domów miesz. 
kalnych, 210 stajen, 280 stodół, 
_' Przpoczęto budowę 218 domów 
Oraz przygotowano materiał pod 

-~ budowę 432 nowych zabudowan. 


i W planach na rok bieżący 
Przewiduje się 26 miln. zł na bu 
ownictwp szkolne 78 miln. zł 
na budowę gmachów administra 
cji publicznej oraz około 10 
Mmiln, zł — na rozbudowę -rze- 
= 8zowskiej Ubezpieczalni Społe- 
cznej, 


D 
+ 
, 


". Dcołacje nu remont 
m'eszkań w Szczecinie 


Zgodnie z zarzadzeniem Mir‘ 


sterstwa Odbudowy Zarząd 
iejski miasta Szczecina wzy- 
Wn w rvstkich Wiaścinii (A- 


Tządców) budynków mieszkal- 
nych do składania zgłoszeń o 


1 dotację funduszu gospodarki 
_ mieszkaniowej na remonty ka- 
Pitalne. 


Zgłoszenia o dotacje na re- 
= Mont kapitalny dla budynków 
"0 nieustalonym właścicielu lub 
1 dla budynków przez włośr'rieli 

Opuszczonych mogą składać ko- 
Mitety domowe (blokowe) lub 
inne zrzeszenia najemców. 

A Formularze zgłoszeń oraz in- 
Ne informacje co do ich wy- 
 Bełniania uzyskać można w Za- 

=  Iządzie Miejskim miasta Szcze- 

= Cina w godzinach urzędowych 
= 0410 do 13 — pl. Niezłomnych. 


m Cmuch CZPX 
w Worsznwis 


W niedługim czasie przy zbie 
Bu ulic Współnej i Emilii Pla- 
ter podjęte będą wstępne pra- 
ce związane z budową gmachu 
dla Centralnego Zarządu Przed 
siębiorstw Komunikacyjnych. 

Poniewaz gmach ten będzie 
Sąsiadował z budowanym obac- 
Nie hotelem Ministerstwa Ko- 
©  Munikacji, budynki te posiadać 

będą jednakowe elewacje ze- 
> kaglrzne i jednakową wyso- 


Ao 


Y OŚĆ, 
"R Otrzymanie własnego gma- 
= =U znącznie usprawni prac 


. €ntralnego Zarządu Przedsię- 

lorstw Komunikacyjnych, któ- 

_ Tego biura mieszczą się dotych 

= Czas w różnych punktach War- 
_.  Szawy, (iwa) ; 


AR. 


Kurs pełaomocników 
podutku gruntowego 


w Krukowie 


xC Dnia 19 bm. odbyło się w 
akowie uroczyste zakończe- 
Me kursu dla powiatowych pał 
Smocników do spraw podatku 
Iuntowego z woj. krakowskie- 
R: kieleckiego i rzeszowskieg. 
A kursie przeszkolono 50 osób. 
SZ NESRU it" T O GB SCJY 


t. PIĄTEK, 25 lutego 1%49 r. 


Wiado- 
16.00, 


lutro: 23.50. Wszechnisa: 21.05 
| „dz. 5.20 Koncert dla świata pra- 
i TA 6.00 Gimnastyka. 6.30 Muzyka 
R isz Przegląd prasy. 7.25 Lekcja 
Vka rosyjskiego. 8.55, fla klas 
TSzych: odpowiedzi na lsty. 
qr lskle tańce Judawe w twórczo- 
Mi opina“. 9.15 Informacie. 8 20 
ag 3 8.30 Muzyka rozrywkowa 
|| az,,,PTzerwa. 11.49 Dla klas miod- 
waj: odpowiedzi na listy, „O 
E Orni i klarnecie'. 1.20 Mu- 
í każą Popularna. 12.30 Dla wsi: „W 
Ską ym domu biblioteka“, Chłop- 

O odbudowie. 13-00 
15.25 Informacje lokalne. 
Foo 3-ci koncert fortepianowy 
Miggs ewa. 16.23 Wiadomości 
Clars Ynarodowych Zawodów Nar- 
s kich o „Puchar Tatr". 16.30 
a gnata ogólna. 16.40 ..Piosanką 

z smay hczyku Li i hattowanych 
p fragment poematu 

la "ka. 1655 Ciekawostki literac- 
1700 Koncert dla przodowni 
„Pracy: dyryguje Turski, Wił- 
« (shy, ka (fortepian), Hodor 
y 1745 „O zawodzie mu- 

10.00 Mozaika muzyczna: 
Rezler. 1835 .Stare i no: 
Ok z, Rudnickiego (XVII). 19.00 
k Służby Polsce. 19.35 Koncort 
_ Bloengny: | Wroński (skrzypce). 
dzyj Men (fortepian). 29.45 Mie- 
0 Arodowe Zawody Narcjarskie 
Tatr". 21.00 Muzyka 

ork a 21.29 Fragment koncer- 
klestry Radia w Budapeszcie 
"Na dobranoc": dyryguje Ra- 
` zyk 22.45 Muzyka lakka. 23.30 
__ dycję * Poważna. 24.00 Koniec au- 


> 


roga, 


TRYPUNA LUDY 


Liga Kobiet uczci czynem 
Międzynarodowy Dzień Kobieł 


Gzłonkinie LK współzawsdniczy 
w organizacji świetlic i kursów 


Akcja współzawodnictwa rozwija się nie tylko w zakładach 


pracy. Współzawodnictwo podejmują także 


łeczne. 5 


organizacje spo- 


Poniżej podajemy szereg informacii o przebiegu współza- 
wednictwa w organizacjach Ligi Kobiet w stolicy oraz w wo 


jewództwie śląsko - dąbrowski 

Śródmiejska dzielnica Lig 
Kobiet w Warszawie wspól- 
zawodnicząc z Mokotowem pod- 


jęła się organizacji zespołu 
artystycznego i  czytelniczego 
oraz kursu dla  kierowni- 


towych. Dz, Mokotów natom as 
zorganizuje kurs dla analfabe- 
tów oraz podejmie odpowiednie 
prace przygotowawcze związa- 
ne z otwarciem przedszkola 
przy ul. Chodkiewicza. 


Członkinie L. K. z Grochowa, 
współzawodnicząc z dzielnicą 
Powiśle zobowiązania swoje juz 
częściowo wykonały. Kilka dni 
temu otwarto świetlicę przy ul. 
Grochowskiej. Poza tym zor- 


m. 

ganizuje się kurs dla kierowni- 
Rów kuituralno - oświatowych. 
Powiśle ze swej strony podjęło 
się zorganizowania kursu dla 
analfabetów oraz kursu dla ak- 
tywistek Ligi. 


Liga Kobiet walczy 
ze spekulacją 


Oprócz zadań takich, jak pro 
wadzenie pogadanek z zakresu 
gospodarstwa domowego, nau- 
ki zawodu oraz podnoszenie 
kwalifikacji pracujących ko- 
biet, odczytów na tematy spo- 
łeczne itp. Liga dużo uwagi 
poświęca walce ze spekulacją. 
Członkinie Ligi przeszkolone 
na specjalnych kursach. biorą 


udział w trójkach, kontrolują- 
cych sklepy. 


Szeregi Ligi stale rosną. War 
szawska organizacja Ligi Ko- 
biet liczy. obecnie przeszło 
50.000 członkiń. Tylko w stycz- 
niu br. przybyło 2.513 nowych. 
Nowe zgłoszenia stale napły- 
wają. Kobiety warszawskie do- 
brze rozumieją pożyteczne ce- 
le i zadania tej organizacji. 


Jednym ze środków poma- 
gających w wychowaniu ko- 
biety uspołecznionej są świe- 
tlice. Niestety na rażie jest ich 
zbyt mało, bo zaledwo siedem 


w całej Warszawie. 


Siedem świetlic na całą War- 
szawę to jednak cyfra zbyt ma- 
ła. Należy.przy tym dodać, że 
większość świetlic, z powodau 


braku funduszów jest otwarta 
tylko raz w tygodniu. 


W ramach współzawodnictwa 
przed dniem Święta Kobiety 
.L. K. będzie dążyć do ożywie- 
nia pracy swych świetlic. Nale- 
ży się jej w tej pracy wydatna 


100 wzorowych sklepów spożywczych 
ciworzy PCH w stolicy 


Pa szu racji 


onalizńcja 


sieci branżowych piacówek 


W porozumieniu z Komisją 


fla Usprawnienia Zaopatrzenia 


Warszawy, PCH zamierza otworzyć w stelicy do końca br. sto 


dalszych, Wieikich wzorcowych 


sklepów spożywczych, sprzeda- 


jących wyłącznie produkty Państwowego Przemysłu Bpożyw- 


czego. 

PCH ustaliła linię swej 
polityki  „klecowej w War- 
szawie. PCH obecnie nā- 


stawia się wyłącznie na tworze- 
nie wielkich branżowych, nowo 
cześnie urządzonych sklepów w 
najbardziej ruchliwych punk- | 


S 


tech miasta. Sklepy te będą 
sprzedawały przede wszystkim 
artykuły cukiernicze, konszrwo 
we, monopolowe, wina, owoce i 
warzywa. 

Akcja ta zostanie przeprowa- 
dzona wespół z podobną akcją 


teć sklepów dełni cznych PCH 


w wojewćódziwia krir owskim 


(e) Oddz'ał Państwowej Cen- , 
trali Handlowej w Krakowie| 
przystąpił w bież, roku do za- 
«ładansa sieci sklepów deteli- 
cznych na tereh'e powiatów 
woj. krakowskiego i rzeszow- 
skiego, 

Dla woj. krakowskiego plan 
na rox bież przewiduje powsta- 
ue 90 detalicznych sklepów spr 
żgywczyca, przede wszystkim w 
tyci miejscowościach, w któ- 
rych odczuwa się brak utrzy- 
innych na odpowiednim pozio- 
mie punktów detalicznej sprze- 
daży. 


W obecnej chwili fstnieją w 
woj. krakowsk'm 34 sklepy de- 
taliczae, 2 branżowe i 8 fili. 


Po 10 sklepów. spożywczych 
otwarto w Nowym Sączu i Bia- 
tej, 9 w Tarnowic, 3 w Krako- 
wie. Ponadto isinieją w Kra- 
kowie 2 sklepy branżowe. 


Przy zakładaniu nowych skłe- 
pów wzorcowych zostaną uw- 
zględn'one potrzeby terenów 
podgórskich i ośrodków prze- 
mysłowych 


| 


Centrali Spółdzieini Jajczarsko- 
Młieczarskich. Centrali Rybnej, 
Centrali Rolniczo - Mięsnej. 
Centrali Przemysłu Chemiczi.e- 
go tak, aby skiepy tycn instytu- 
Cji nawzajem się uzupełniały 

Mn ejsze sklepy spożywcze 
PCH, ra'eszczące się w bliskiin 
sąsiedztwie wielkich sklepów 
spożywczych WS5 i w dzie!'ni- 
tach peryferyjnych, zosianą 
przekazane spółdzielczości. Oko 
ło 20 takich sziepów przejnie 
w najbliższym czasie WSS. Ba- 
dą to przede wszystkim przejęte 
nieopatrznie przez PCH pod 
swoją firmę sklepy byłych spół 
dzielni wojskowych, które z ty 
tułu swych dawnych zadań pro 
wadziły drobny handel artyku- 
łami spożywczymi. 

Sklepy te, jak nas zapewnio- 
no w Delegaturze Warszawskiej 
PCH — nie mogą mieć charak- 


teru sklepów zamkniętych, zwła 


szcza jeśli się mieszczą na pe- 
ryieriach (np. Fort Bema) dziei- 
nicach robotniczych lub miej- 
scowościach podwarszawskich 
(Legionowo, Zegrze), gdzie ist- 
nieją tylko sklepy prywatne 
Mieszkająca tu ludność robotni 
cza ma pełne prawo do korzy- 
stania z tych sklepów na równi 
z rodzinami wojskowymi. Nie 
ma zresztą najmniejszej potrze- 
by wprowadzać jakichkolwiek 
ograniczeń sprzedaży produs- 
tów, których jest wystarczająca 
ilość. i 


Szybkie tempo prac na Linii Srednicowej 
Rohoinicy chcą przyspieszyć 


termin zakoń 


Na Linii Średnicowej trwają 
śpieszenia terminu zzkończenia 


czeniu robót 


intensywne prace celem przy- 
robół 


Ta ważna linia komunikacyj na bedzie miała doniosie zna- 


czenie nie tylko dla Warsząwy 
ale i całego kolejnictwa. 

Na Moście Średnicowym u- 
kłada się już tory kolejowe. 
Montowanie blachownie wiaduk 
tu nad ulicą Nadbrzeżną zakoń- 
czono. Niedługo rozpocznie się 
montaż blachownic wiaduktu 
nad Wybrzeżem Kościuszkow- 
skim, po czym wykonana hędzie 
tutaj jezdnia betonowa pod to- 
ny. Jeszcze w marcu br. rozpo- 
częte zostaną prace przy zakła- 
daniu słupów trakcyjnych i sie- 
ci dla pociągów elektrycznych. 


W nie mniej szybkim tempie 


i województwa warszawskiego, 


prowadzona jest budowa pro- 
wizorycznego dworca podmiej- 
skiego Warszawa - Śródmieście 
oraz peronów, w wykopie 
dawnego Dwofca Głównego. 

Budowa stałego dworca pod- 
miejskiego Śródmieście, uzależ- 
niona jest od terminu wybudo- 
wania dworca Warszawa-Śród- 
mieście - Dalekobieżna, między 
ulicami: Emilii Plater i Chału- 
bińskiego. 

Aby umożliwić podróżnym 
wyjście z wykopu na ulicę, wy- 


budowana tu zostanie specjalna 
pochylnia. Konstrukcję pochyl- 
ni wykona się ze starych nieu- 
żytecznych szyn kolejowych. 


Podmiejskie pociągi elektrycz- 
ne będą dochodzić do dworca 
Warszawa - Śródmieście już w 
czerwcu br. 


Ruch wahadłowy 


Ponieważ uruchomienie po- 
ciągów elektrycznych z Żyrar- 
dowa do Dworca Zachodniego 
przewidziane jest na początku 
1950 r., podjęte będą w niedłu- 
gim czasie prace w celu umoż- 
liwienia ruchu wahadłowego. A 
więc pociągi elektryczne z Mi- 
łosny i Otwocka dochodzić będą 
do Dworra Zachodniego, a po- 
ciągi z Żyrardowa do Dworca 
Wschodniego. K 


Młodzież wojewódziwu luke!skiego 
przoduje we współzawodnictwie 


Nowe es’ 


qgnięria 


młodych przodowników pracy 


(e) W Lublinie odbyło się uroczyste ząkończenie V etapu 


młodzieżowego wspólzawodnice 
W uroczystości wzięło udział 
ników pracy z całego wojewód 


Po przemówieniach zebrana 
młodzież uchwaliła rezolucję, w 
myśl której zobowiązuje sis 
wzmóc wysiłek we współzawod 
n:ctwle pracy, wspólnie z całą 
klasą pracującą. 

Od chwili zakończenia V eta- 
pu młodzieżowego współzawod- 
nictwa pracy zostało włączone 
w ramy organizacyjne współza- 


twa pracy. 
około 1.099 młodych przodow- 
ztwa. 


wodnictwa ogólnego, kierowa- 
nego przez OKZZ. Młodzi przo- 
downicy zobowiązali się do o0- 
siągaria we współzawodnictwie 
ogólnym, jeszcze lepszych wy- 
ników, niż osiągali dotychczas. 


Wyróżniającym się przodow- 
nikom młodzieżowego współza- 
wodnictwa pracy nagrody wrę- 


czył wojewoda lubelski Paweł 
Dąbek. 
_ Nagrody 


Radioodbiornik miarki „Pio- 
mer“ otrzymał Bogdan Sosiń- 
ski z fabryki wag. 

Rower ótrzymał kolejarz K. 
Debski z Lublina, drugi rower 
otrzymał Zygmunt Bartuzi z ce 
menńtowni „Firiey* z Rejowca. 
Aparat fotograficzny strzymał 


Jan Majewski. 

Poza magrodami, wręczonymi 
na uroczystości, ponad 100 przo- 
downików młodzieżowego współ 
zawodnictwa pracy otrzyma na- 
Zrody w swolch zakładach pra- 
cy. 


` 


pomoc Zarządu Miejskiego i 


Stołecznej Rady Narodowej. 
(iwa) 


Coraz więcej świetlic 
na Śląsku 


(e) Akcja współzawodnictwa 
pracy, prowadźżona przez Ligę 
Kobiet na Śląsku, dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Ko- 
hiet, dała już poważne wyniki. 

Podjęte w ramach  współza- 
wodnictwa zobowiązania na od- 
cinku kulturalno - oświatowym 
obejmująca m. in. zakładanie 
nowych świetlic, rad oświato- 
wych, szkolenie kobiet itp., zo- 
stały już w większości wykona- 
ne, a w wielu wypadkach zna- 
cznie przekroczono. 


Zamiast planowanych 12 za- 
łożono 15 świetlic wiejskich w 
miejscowościach, które dotąd po 
zkbawione były placówek kultu- 
ralno - oświatowych. Przy 12 
powiatowych zarządach Ligi Ko 
biet utworzono rady. oświato- 
we. W Opolu, Raciborzu i Kato 
wicach zorganizowano kursy dla 
analfabetek. na których szkori 
się okolo 150 kobiet. W Kato- 
wicach prowadzony jest kurs 
preiegencki dla aktywu wicj- 
skiego. 


Również w pracy organizacyj | 


n»j osiągnięlo duże rezultaty, 
powiększając szeregi Ligi Ko- 
biat o ponad 13 tysięcy nowych 
cztonkiń. Założoho ponad 40 kół 
miejskich i kilkanaście wiej- 
skich. 


Min. Zdrowia 
tylko na Miodowej 


Biura Ministerstwa Zdrowia prze- 
nlesienz są w całości z ul. Chocim- 
skiej 24 na ul. Miodową 15 (Pałac 
Paca). W gmachu przy ul. Cho- 
cimskiej 24 mieści się jedynie Pań- 
suwowy Zasład Higieny i Państwo- 
wa Szkoła Higieny. P. P. „Uzdro- 
wiska Polskie“, Państwowa Rada 
Zdrowia oraz Zakład Higieny U. W. 


Studenci współprucują 
z brygadami SP 


W br. 17 studentów Wyższej 
Szkoły Inżynierii w Szczecinie, 
wydziału wodno - lądowego i 
architektury weźmie udział w 
pracach brygad „Służba Pol- 
sce“ na terenie Pomorza szcze- 
cińskiego. Młodzież będzie za- 
trudniona w brygadach w cha- 
rakterze techników,  otrzyma- 
bezpłatne wyżywienie, odzież 
oraz wynagrodzenie. 


Tysiąc świń dostarczył 
już powiat mław ski 


W powiecie mławskim pow- 
stały już gminne Komitety Ak- 
cji „H* W skład komitetów 
weszli przedstawiciele czynnika 
politycznego i społecznego po- 
wiatu. 

Zainteresowanie akcją „H“ 
w gminach i gromadach jest 
b. duże. Korzystne warunki kon 
traktowania trzody chlewnej 
dia rolników oraz ulgi w padat 
ku gruntowym i premiowanie 
zachęcają do hodowli. 

Gminne Spółdzielnie  ZSCh, 
które zadeklarowały 6 tysięcy 
Sztuk żywca skupiły już ponad 
tysiąc sztuk. (B) 

m 


Niepoprawny 
spekulant musi hyć 
surowo ukarany 


Kazimierz Majewski prowa- 


dzi w Cegłowie sklep masarski, |! 


ale prócz tego zajmuje się tak- 
że nielegalnym handlem, za co 
był już raz skazany na 2 mie- 
siące obozu, mimo to w dalszym 


ciągu uprawiał swój proceder, | 


pobierając przy tym nadmierne 
ceny. 

Ostatnio funkcjonariusze MO 
wykryli u Majewskiego 60 kg 
wołowiny, resztę bowiem, jak u- 
stalono, zdążył wcześniej 
sprzedać. 

Może powtórny pobyt w obo- 
zie oduczy go spekulacji. 


134 ton ryb - 
złowiono w Olsztynie 


W ciągu dwudziestu dni lu- 
tego br. rybacy woj. olsztyń- 
skiego wyłowili 194 tony ryb. 
W styczniu br. połowy dały 152 
tony ryb. 


roz- 


5 


O | zc 


W kwietniu rozpecznie się budowa 
Dworcu Głównego w Worszawie 


W kwietniu br. ruszą pełną parą roboty ziemne w wykopie 
torów kolejowych w Alejach Jerozolimskich, na odcinku nl. 
Marszałkowska — ul. Żelazna. Aby przygotewać teren pod po- 
mieszcżenia Dworca Głównego, którego budowa rozpocznie się 
w początkach 1950 r., trzeba usunąć z wykopu ponad 139 tyè. 


m sześc. ziemi. 


Sprawa ulokowania Dworca 
Głównego została już ostatecz- 
nie załatwiona. Naczelna Rada 
Odbudowy Warszawy ”zaaecy- 
dowała, że stanie on — tak jak 
początkowo  nroiektoweno 
pomiędzy ul. Emilii Plater a ul. 
thałubińskiego. Cały rok 1849 
zostanie wyzyskany na przygo- 
towanie potrzebnej dokumenta- 
cji technicznej i roboty ziemne. 

Roboty ziemne rozpoczną się 
jak tylko pogoda pozwoli. Peł- 
ne ich nasilenie nastąpi od po- 
łowy kwietnia br. 


Przede wszystkim zostanie 
poszerzony o 50 m wykop, w któ 
rym biegną tory na odcinku od 
ul. Marszałkowskiej do ul. Że- 
laznej. 

Przeciętnie 6 pociągów 20-wago 
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nowych wywozić będzie codzien 
nie wydobytą stąd ziemią. 

Wytyczne datyczące projektu 
Dworca Centralnego, zatwier= 
dzone przez NRÓW zakładają, 
że będzie on w całej peini dwor 
cem przelotowym. Ma więc ob- 
sługiwać on tylko pasażerów z 
ręczńym bagażem lub bez nie- 
go. Nadawanie większego ba- 
gfażu odbywać się będzie na in- 
nych dworcach: Zachodnim lub 
Wschodnim. 


W ten sposób poza odpowied= 
nią ilością peronów, póczekal- 
niami, bufetamł i hallem kazo- 
wym, jedynym urządzeniem 
technicznym nowego Dworca 
Głównego będą pomieszczenia 
służby ruchu, 


Krujowa konierencju nauczycielek 
uczestniczących w pracy społecznej 


Z inicjatywy Zarządu Głów- 
nego Ligi Kobiet w porozumie- 
niu z Wydziałem Kobiet Zarzą- 
du Głównego ZNP odbyła się w 
Warsza 2 krajowa konferen- 
cja nai. :ycielek-aktywisiek. 


Referat o ruchu kobiecym w 
świetle uchwał Kongresu Jed- 
ności wygłosiła posłanka Or- 
łowska. Aktualne zadania 
Ligi Kobiet przedstawiła prze- 


wodnicząca Ligi dt Sztachel- 
ska. 
Jak wynika 7a sprawozdań, 


nauczycielki - aktywistki bio- 
rą coraz żywszy udział w pra- 
cach społecznych wśiód kobiet 
miejskich i wiejskich. Szczegół- 
ną aktywność wykazuje okręg 
rzeszowski i łódzki, 

W wyniku konferencji ustalo- 
no wytyczne dla przyszłych 
prac kobiet-aktywistek ZNP. 

W związku z Międzynarodo- 


wym Dniem Kobiet referaty ko- 
biace ZNP zorganizują zebra- 
nia, mobilizujące nauczycielki 
do walki o trwały pokój i s6oli- 
darność międzynarodowa oraz 
wezmą udział w organizowaniu 
akademii i uroczystości w dniu 
8 marca. 


Nauczycielski aktyw kobiecy 
pracować będzie ponadto nad 
zwiększeniem udziału kobiet w 
radach rodzicielskich. Pomoc 
w „organizowaniu żłobków, 
przedszkoli i $wiellic oraz kon- 
troiowaniu funduszów akcji sn- 
cjalnej w dziedzine opieki nad 
matką i dzieckiem. 

Na zakończenie obrad ucze- 
stniczki konferencji uchwaliły 
rezolucję potępiajacą podżega- 
czy wojennych i solidaryzującą 
się z demokratycznym obozem 
pokoju ze Związkiem Radziec- 
kim na czele. 


W walce z nielegalnym wyszynkiem 
pomagaja żony robotników 


Cieżką walkę z nielegalnym 
wyszynkiem muszą prowadzić 
Komisje Społeczne na Pradze- 
Północ. Na peryferiach tej dziel- 
nicy jest znikoma ilość barów i 
restauracji z koncesją wódcza- 
na, toteż handel wyrobów alko- 
holowych prowadzony jest pota- 
jemnie, najczęściej w prywat- 
nych mieszkaniach. 

Pomysłowość kupców upra- 
wiających nielegalny wyszynk 
jest, trzeba tu przyznać — wiel- 
ka. Nierzadko dykretnie ukryty 


wiarni spełnia rolę żnaków syg- 
nalizacyjnych, a ilość dzwon- 
ków daje znać w prywatnym 
mieszkaniu, kiedy można przy- 
nieść wódkę, a kiedy należy ją 
ukryć. 

W wykrywaniu zakonspiro. 
wanych lokali, trudniących się 
nielegalnym wyszynkiem, po- 
magają często komisji żony ro- 
botników. Dzięki temu w estat- 
nich tygodniach zlikwidowano 
kilkadziesiąt punktów nielegal- 


dzwonek pod kontuarem sodo- | nego wyszynku. (ar) 


DLA UDOSTĘPNIENIA SZEROKIM MASOM PRACUJĄ - 
CYM PODSTAWOWYCH DZIEŁ KLASYKÓW MARK£l- 
ZMU SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ KSIĄŻKA I WIE- 
DZA“ . 
PRZYGOTOWAŁA KOMPLET 15 DZIEŁ W POPULARNYM 
WYDANIU PNARREYE doł 1 BIBLIOTEKI JEDNO- 
- LO 


kx) 


MARKSISTO 


1. 
2. K. Marks 
3. W. I. Lenin 
w 
4. K. Marks i F. Engels 
5. K. Marks -= 
6. K. Marks i F, Engels y- 
7. W. L Lenin == 
8. K. Marks — 
9. K. Marks = 
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w cenie 1.000 zł za całość. 


WSKA BIBLIOTEKA JEDNOŚCI 


— Historia WKP(b) 
— Wojna domowa we Francji 
— Dziecięca choroba „lćwicowości* 


komunizmie 


— O materialiżmie historycznym 
Placa, cena i zysk 

Manifest Komunistyczny i 
Imperializm jako najwyższe sta* 
dium kapitalizmu 

Praca najemna i kapitał 


Brumairea Ludwika Bona > 


parte 


10. K. Marks 
11. F. Engels 


— Waiki klasowe wę Francji 
— Rozwój socjalizmu od utopii 


do 


nauki 


12. 
13. 


F. Engels 
F. Engels 


-= Ludwik Feuerbach 
m Pochodzenie. rodziny, własności 


prywatnej i państwa 


14. 
15. 


J. Stalin 
W. L Lenin 


— Zagadnienia lenińizmu 
— Karol Marks 
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Pte ztarelnasta 
LA e B 
»łówność 
wehec prewga 

l Obejmując oficjalnie urząd 
prezydenia Harry Truman w 
przemówieniu inauguracyjnym 
oświadczył m. in.: „Jesteśmy 
- zdania, że wszyscy ludzie ma- 
ją prawo do równego trakto- 
wania w obliczu ustawy oraz 
do równego udziału w dobrach 
społecznych. Wierzymy, że 
wszyscy ludzłe mają też pra- 
wo do wolnego wyrażania 
swych myśli i przekonań“. 

Ta wzniosła deklaracja prez. 
Trumana ma jednak wyraźnie 
charakter akademicki i od- 
świętny, bowiem rzeczywistość 
amerykańska — jak to po- 
wszechnie wiadomo — co- 
dziennie zadaje kłam pięknym 
zasadom, proklamowanym 
przez Trumana. Oto charakte- 
rystyczny przykład PRAK- 
TYCZNEGO poszanowania 
pierwszej z tych zasad, mó-- 
wiący o równości wszystkich 
ludzi w obliczu prawa: 

_ Pewien obywatel amerykań- 
ski, rozwiedziony z żoną o- 
skarży ją przed rządem, o 
PRZEKONANIA KOMUNI- 
STYCZNE, pragnąc uzyskać 
tym sposobem  przysądzenie 
mu dziecka zrodzonego w cza- 
sie wspólnego pożycia. Sędzia 
doszedł jednak do wniosku, że 
petent nie przedstawił dosta- 
tecznych dowodów, iż żona je- 
go jest istotnie komunistką. 
„Lecz — gdyby istniał naj- 
mniejszy choćby dowód — do- 
dał „bezstronny“ sędzia — że 
to twierdzenie jest prawdziwe, 
z pewnością odebrałbym dziec- 
ko takiej matce. I w ogóle uwa 
żam, że wszystkim amerykań- 
skim komunistom należy ode- 
brać dzieci“, 

` Gdy zaś ktoś z publiczności 
zapytał: „A jak by pan sędzia 
postąpił, gdyby rodzice dziec- 
ka należeli do partii Wal- 
lace'a"? „sprawiedliwy“ 
sługa Temidy odrzekł z prze- 
konaniem: „Zupełnie tak sa- 
mo“. 

Resgfikt dła zasady równo- 
ści obywateli w obliczu prawa 
zajaśniał w tym iście amery- 
kańskim epizodzie sądowym 
pełnią swoistego blasku... 

B. D, 


doki PO DZ 


. 


Ryby śpiewają na Wybrzeżu (l) 


ie przeszkedy można i należy pokon 


Nie chcę rozsypywać worka 
ze sioganami w rodzaju .jedzmy 
dorsze*, nie chcę zachęcać 
spodyń do uwzględniania w ja- 

| dłospisach większej ilości ryb, 
bo dziś jest to już niepotrzeb- 
ne.. Dziś gospodyni chętnie u- 
zupełnia brak  mięsa* rybami 
(oby ich było jak najwięcej), 
dziś wiedzą, jak konieczny jest 
organizmowi fosfór i jak wspa- 
niałe śledź czy dorsz łata luki 
w domowym budżecie. 

Dziś już na szczęście - także 
coraz więcej ludzi rozumie zna- 
czenie tak zaniedbywaneg > 
przed wojną rybołówstwa dla 
gospodarki ogólnanarodowej. 

Społeczeństwo nasze dotych- 
czas traktowało rybołówstwa 
odrobinę po macoszemu. Rybak 
dostarczał wiele ryb i wiele 
malowniczych tematów do re- 
portaży; rybak w oficjalnych 
przemówieniach „stał na rubie- 
ży“ i „był podwaliną", ale nie 
wielu z nas wiedziało, jakie tes 
rybak ma trudności i kłopoty i 
jak właściwie żyje. 

Istniała zaledwie garstka za- 
palonych pionierów © rybołów- 
stwa, garstka ludzi, widzącyen 
w rybołówstwie ważny, jakże 
ważny problem. I ta garstka 
właśnie zasiedliła najdalej w 
morze wysunięte cypelki rybac 
kich wsi, dała pierwsze kutry, 
łodzie i sieci. Ta garstka ludzi, 
walcząc z obojętnością  apołe- 
czeństwa, zalewem biurokratycz 
nych papierków i samym ryba- 
kiem nawet, sprawiała to, że 
ryby jednak mieliśmy i że przed 
naszym rybołówstwem zaczęły 
się zarysowywać jak najwspa- 
nialsze perspektywy. 


Martwe „kuterskie* dusze 


Wiele, wiele przeszkód jest 
jednak jeszcze do pokonania, 
bo na przykład... 

Według statystyk istneje w 
Polsce 360 kutrów. Trzysta 
sześćdziesiąt? To nie tak mało. 
Niestety, na połowy w tej chwi 
li wypływa z tych trzystu sześc- 
dziesięciu tylko sto sześćdzie- 
siąt.* 

Pozostałe — to kutry uszko- 
dzone, „martwe dusze”, prężące 
tylko dumnie swe kadłuby w 
drobniutkich cyfrach statystyk. 
Przypuszczam, że w najbliższym 
czasie zostaną naprawione i wy 
płyną z wody statystycznej na 
wody morskie. Już w tej chw- 
li można bez stoczni i bez więk 
szych nakładów finansowych 
zwiększyć liczbę wypływają- 
cych na połowy kutrów o czte- 
ry. 


Dlaczego kutry . 
nie wypływają? 
Od pięciu miesięcy w basenie 


morskie kutry. Dalmor, przed- 


krystyna BDebrsowska 
gv- | (OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“) 


siębiorstwo połowów- daleko- 
morskich twierdzi, -że do wy- 
puszczania się na dalekie morza 
są za małe. Dalmor zostawił je 
więc w basenie do dyspozycji 
Ministerstwa Żeglugi. Stara sią 
o nie Arka, Państwowe Przed- 
siębiorstwo Kutrowe, chcąc ie 
wykorzystać do połowów bał- 
tyckich. Od pięciu miesięcy 
Arka stara się i nic... Minister- 
stwo Arce kutrów nie przydzie- 
la. I kutry w basenie stoją. I 
ubezpieczenia za kutry trzeba 
płacić. I kutry się niszczą... 


A tymczasem przeszkolone za 
łogi rybackie, czekając na. mie: 
sce na pokładzie, próżnują. A 
tymczasem każdy z kutrów 
mógłby złowić około 50 ton ryb 
miesięcznie. Proszę tę pięćdzie- 
siąt ton przemnożyć przez czte 
ry, bo kutrów jest cztery, i pół 
niej przez pięć, bo pięć miesięcy 
czekają, a wyjdzie wcale ładna 
sumka strat poniesionych przez 
Państwo. 

Prócz tego na zmiłowanie cze 


DOH RODZINNY FRYDERYKA CHOPINA, 


DRIK 
Pamiątkowa tablica w jednym s pokojów domu w Żela- 


portowym stoją cztery daleko- | %owej Wok głosi: „Tu urodzł się Fryderyk Chopin, 
£2 luty 1810 n 


trasę, tak, aby nie było nieprzy 
jemnych momentów konkuren- 
cji, aby nie było ludzi, wraca- 
jących do portu z pustymi sie- 
ciami. 

ka siedem wraków typu KFK. 
nadających sie do połowów da- 
łekomorskich i nie wymagają- 
cych tak znów wielkiego remon 
tu. Podobno nie ma na nie kra- 
dytów. Czyż próżnujące i nie- 
zniszczone kutry nie mogłyby 
zarobić na remont wraków? 


I w tym właśnie leży sedno 
rzeczy. Dotychczas połowy ogra 
niczało się do terenów Gleni 
Gdańskiej w której w tym ro- 
ku na przykład było bardzo nie- 
wiele ryb. Po prostu ryby prze 
riosły się do innego łowiska. 
Rybak nie posiadający mapy ry 
backiej i nie otrzymujący żad- 
nych wskazówek przyjeżdżał 
niejednokrotnie z Głębi z pusty 
mi sieciami, bojąc się na chybił 
trafił wyjeżdżać gdzieś w inne 
okolice, nie wiedząc nawet wła- 
Ściwie, gdzie ma wyjeżdżać. Zu 
życie kutra, zużycie godzin pra 
cy, zużycie ropy naftowej i... pu 
sta sieć. To wielkie, naprawdę 
wielkie niedbalstwo. 


O organizacji połowów 

A teraz te 160 żywych dusz, 
czyli kutrów pracujących. Nie 
są one jeszcze niestety właśc:- 
wie eksploatowane (myślę w tej 
chwili o kutrach prywatnych i 
kutrach drobnych spółdziein*, 
nie oe kutrach Arki, które dzię- 
ki właściwej eksploatacji i ko- 
ordynacji pracy osiągają dobre 
wyniki), 

Rybacy jedni drugim, w oba- 
wie przed konkurencją nie zdrą 
dzają miejsc połowu, rybacy na 
oślep szukają łowisk. Jedną z 
bardziej palących potrzeb rybe- 
łówstwa jest stworzenie właści 
wej organizacji połowów. Nale- 
żałoby za każdym razem, każae 
mu kutrowi wytyczać właściwą 


Istnieje paląca potrzeba opra 
cowania mapy morskiej, zbada 
nia łowisk i dna. Konieczność 
założenia w portach rybaekich 
tablic, informujących rybaków 
o wynikach połowów w poszcze 
gólnych łowiskach. Konieczność 
stworzenia silnych baz rybac- 
kich w zaniedbanych dotąd p-r 
tach Kołobrzegu, Darłowa i Świ 
noujścia. Bo mając dobre bazy 
rybak*z chęcią wypłynie poza 
Głębię, do której siią nawyku 
jest przywiązany. 


Co robi laboratorium 
rybackie? 

To jeszcze nie wszystko, Na- 
kazem chwili jest zaopatrzen'e 
kutrów w echo - sondy, przy- 
rządy pomagające do wykrywa- 
nia leżących na dnie morza wra 
ków z czasów wojny. Bo te 
Szczątki samolotów, kadłuby 
statków i niewypały min kosz- 
tują przeciętnie rybaka okolo 
siedemdziesięciu tysięcy złotych 
rocznie, drze o nie bowiem sie- 
ci i rozbija kutry. 


Dziwne, że istniejąca już ¿d 
kilkudziesięciu lat szacowna In 
stytucja: Laboratorium Rybac- 
kie, do tej pory tych wszystkich 
zagadnień szczegółowo nie opra 
cowała. Zatrudnia przecież oko- 
ło dwudziestu naukowców. Po- 
dobno od niedawna dwa statki 
badawcze Lakoratoriurn szuka- 
ją nowych łowisk, może niedłu- 
go i jakaś mapa z tego powsta- 
nie. No, lepiej późno, niż nigdy. 

Wymieniłam tylko parę, mc- 
że najważniejszych rybackich 
bolączek. Jest ich więcej, o wie 
le więcej. Myślę, że tym naj- 
ważniejszym uda się w niediu- 
gim czasie zapobiec. Pamiętaj- 
my, że rybak ma w tym roku 
dostarczyć Państwu 62 i pół tym 
sląca ton ryb. Pamiętajmy, jak 
konieczny dla naszych drganiz- 
mów jest fosfór i Jak bardzo ry- 
by łatają domowe budżety. 


Niemieccy strzelcy a automatami wdarli się 
na razie dalej, ale zatrzymały ich karabiny ma- 


szynowe. Jak zawsze, trudno było pojąć coś- 
koiwiek, ale wszyscy robili to właśnie, co trze- 
ba; nie było w tym ani porywu namiętności 
ani wigoru, jeno to zacietrzewienie olbrzymiego 
zmęczenia i wielkiego napięcia woli, która pod- 
trzymywała batalion od pierwszego dnia bitwy. Mi- 
naiew miał twarzą złą, twardą; nieogolony — wy- 
dawał się starszy o lat dwadzieścia; wycie4 policz- 
ki ręką i krzyczał do telefonu: „Szesnaście czoł- 
gów“... „Messery” nåd prawym skrzydłem..." Jó- 
zef nie myślał o niczym — ani o Raisie, ani o Sta- 
lngradz'e. Później nie mógł sobie przypomnieć, 
kiedy ujął karabin maszynowy, kiedy został zabity 
Zawiałow, i że krzyczał do sierżania  Korolewa: 
„Komuniści naprzód!..” l 

Nastąpiła cisza, długo wyczek wana i uciążliwa 
cisza pierwszych chwil, gdy przychodzą do przyto- 
mności ludzie, ziemia, powietrze. Jóżet podszedł do 
Szapowałowa: 

— Co Z ręką? 

— Bo on, paskudni rozbił stanowisko pozorne. 
Widzę — idzie na nas, przeciągnąłem karabin... 

Józef mówił do Minajewa: 

— Ja go o rękę — kość ma rozbitą a an o czoł- 
gu. Trzeba na nowo podpisać, podpiszemy obaj — 
dlaczego zwlekają z odznaczeniem? Kto jak kto, 
ale Szapowałow zasłużył... 
| Minajew uśmiechnął stę nagie! 

L= Ty o ręku, on o czołgu.. Wiesz x tych szko- 


pów nie takie znów głupiasy, pewnie neprawdę 
jesteśmy wartatami, I nto my jedni — u Romea- 
nowskiego, wszędzłe.. Raczej nie sobaczą Stalin- 
gradu... , ; 

— Jeżeli tak będzie dałej, to za tydzień potoczą 
się z powrotem... 

Sądzili, że to — koniec, jeszcze kilka takich dni 
i nadejdzie kres. A tymczasem bitwa dopiero sią 
rozpalałą. 


z 


ROZDZIAŁ PIĄTY 


Raisa odczytywała sobie list Józefa 4 za każdym 
razem po dojściu do słów „koniecznie nadeślij fo- 
tografię' uśmiechała się z zakłopożan'em. Nie po- 
zna... Spojrzała w lusterko, jak gdyby chcąc spraw- 
dzić,czy podobna jest do dawnej. Nie, nie kijowska 
już, zupełnie inna — spod Rżewa. 

Odnalazła Józefa. Co za szczęściel... Szłą lasem 
1 uśmiechała się, a las był wypiękniony — czerwo- 
ny, złoty. W tym zatrzymała się — przypomniała 
sobie to wszystko, e czym już od dawna zabroniła 
sobie przypominać: Kijów, za szałą głośno wzdy- 
cha mama, Ala w zielonej sukience z lalką Maszą, 
z wiełbłądzikiem — „mój wielbłąd”... Raisa jeszcze 
się uśmiechała a w oczach miałą łzy — pierwsze 
w ciągu całego roku. „Sierżant Raisa Alper, uczest- 
nik zlotu snajperów”... Chciałaby zaraz teraz zoba- 
czyć Józefa, przytułić głowę do jego piersi, nie nie 
mówte, tylko długo, bardzo długo płakać. 

Znów odczytała króciutki list, Józef nie dał znać, 
gdzie jest — nie wolno, ale Raisa wiedziała, że ma- 
jor Kalużnyj pojechał w stronę Stalingradu. „Tu 
panują teraz tego rodzaju okoliczności, że trudno 
się skupić”. Możlwe, że został zabity, podczas, 
kiedy Ist był w drodze... Odnaleźć — żeby od razu 
utracić., Cóż za pesymizm! Że niby jak pod Stalin- 
gradem, to muszą koniecznie zabić! Józef nie taki, 
żeby tracić duche, Mama mówiłaj „Josek to nią 


Leonel, Josck jest moony" Biedna mama, co oni 
£ nią zrobfli?., Józeł pisze, że rozumie wszystko, 
ale nie może wyobrazić sobię mnie z karabinem. 
A czyż ja sama umfałam to sobie wyobrazić?... 
czytałam „Żegnaj, moja broni“ i ryczałam, mówi- 
łam Walunć: „Mężczyźni to wariaci, strzelać do lu- 
dzi”... 

Marząc o dostaniu stę do batalionu ni szczycieli, 
Raisa nie rozumiała, co to oznacza, wyczuwała 
tylko, że życie przenosi się z jeszcze ożywionego 
Kreszczatyky na pola į do lasów, w inny nieznany 
świat, nazywamy przez Połońskiego „teatrem dzla- 
łań wojennych’. Po trafieniu do szpitala Raisa po- 
święciła się pracy, cieszyła się: oto jestem potrze- 
bna.. Myślała wówczas: wikrótce zwyciężymy, spot- 
kamy sę z Józefem, wszystko będzie inaczej, on 
mnie zrozumie, więcej dam z siebie Alusi — wy" 
doroślałam, widziałam życie.. Myślała o dniu ju- 
træjszym jak o święcie, na dźwięk słów „kiedy 
wojna się skończy”, mocniej uderrało serce, maja- 
czyły się aleja z kasztanami, aicha muzyka, woda 
dnieprowa, ciaza. 

I oto ndszedł tamten okropny dzień: „Wojska na- 
sze opuściły miasto Kijów”. Raisa wykonywała 
wszystko jak poprzednio, nakładała opatrunki, po- 
cięszała rannych, wyróżniała się sumiennością, 
uprzejmością: nikt nie domyślał się, że poza tym 
uśmiechem, życzitwością, poza przykrytynj długi: 
mi rzęsami, oczami nie ma nie oprócz chłodu 
1 śmierci. 

Stali pod Rostowem. Wicher ciskał w twarze 
twardym Śniegiem. Przywieziomo rannych. Raisa 
po raz pierwszy zobaczyła Niemców. Czyżbym ich 
równie$ miała pielęgnować?., Tydzień temu przy- 
szła z Kijowa kobieta, opowiadała: „Zabije4 w Ba- 
bim Jarze.. Dzieci również...“ Być może właśnie 
ten zabił Alg? 
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Dalsze szczenóły wyścigu 
Praga — Warszawa 


W Warszawie obradowała III | wodnika składać się będzie za 


Konferencja Wspólnej 
Międzynarodowego Wyścigu Ko 
larskiego Praga — Warszaw» 
W obradach wzięli udział 
przedstawiciele „Rudeho Pra- 
va“, Sekcji Kolarskiej COS, 

„Irybuny Ludu“, RSW  „Pra- 
sa“, Polskiego Związku Ko- 
larskiego i Głównego U- 
rzędu Sultury Fizycznej. W o- 
statnim dniu obrad odbyła się w 
redakcji „Trybuny Ludu“ kon - 
ferencja prasowa, na którą zo- 
stali zaproszeni dziennikarze 
czechosłowaccy: red. Volf i Mar 
tinek oraz dziennikarze polscy. 

Na konferencji zapoznano o- 
becnych z wynikiem cbrad Kon 
ferencji Wspólnej Komisji. 

Wyścig Praga — Warszawa 
odbędzie się definitywnie w 
dniach I — 9 maja. Celem wyś- 
cigu jest ncdkreślen'a bistorvez 
nych dat: 1 maja — Święto Pra- 
cy, 5 maja — rocznica oswobo - 
dzenia stolicy Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką i 9 maja 
— święto zwycięstwa nad fa- 
szyzmyem. 

Organizatorzy zaprosili 
państw do wzięcia udziału 
wyścigu. 

Zmiana trasy wyścigu 

Wyścig rozegrany będzie, jak 
już podawaliśmy, w csmiu eta- 
pach, z tym jednak, że trasa e- 
tapu Morawska Ostrava — Ka- 
towice uległa zmianie. Zawod - 
nicy z Morawskiej Ostravy nie 
pojadą przez Cieszyn, jak u- 
przednio podawaliśmy, a przez 
Bogumin, Chałupki, Rybnik, Ra 
ciborz, Gliwice, Zabrze do Ka- 
sowie. W ten sposób umożliwi 
się chejrzenie wyścigu w'eln ro 
botnikom, gdyż zawodnicy prze- 
jadą przez majwięirsze snujpiska 
robotnicze na Śląsku. 

lugość etapu Mąrawska O- 
strava — Katowice wynosi 143 
km. 

Zarówno Komitet w Warsza- 
wie, jak i Komitet w Pradze do 
konały już objazdu trasy wyści- 
gu, sporządzając dokładne jej 
szkice i opisy. Trasę na terenie 
Polski cbjechał prezes PZKol. 
Gołębiowski z delegatem Mini - 
sterstwa Komunikacji. Stan 
dróg, którymi pojadą zawodni - 
cy, w porównaniu z rokiem ubie 
głym uległ znacznej poprawie. 
Wszyscy zawodnicy i osoby u- 
czestniczące w wyścigu zostaną 
ubezpieczone od wypadku i od- 
powledzialności cywilnej zarów- 
no w Polsee, jak i w Czechosło - 
wacji. 

8.000 kalorii dla każdego 

zawodnika 

Na konferencji został ostatecz 
nie zatwierdzony jadłospis dla 
zawodników. Wyżywienie za- 
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Komisji | 


śniadania, obiadu, kolacji, torby 
żywnościowej oraz jadła otrzy” 
manego na punkcie żywnościo = 
wym. Wyżywienie zawcednike 
wynosić będzie 8.000 kalorii. 

Obóz kondycyjny w Wiślę 

W celu należytego przygoto * 
wania kolarzy polskich do wyś* 
cigu, GUKF zorganizuje obóż 
kondycyjny w Wiśle w dniach 
26.III — 23.IV. 

Wszyscy zawodnicy powołani 
do reprezentacji muszą do dnia 
8 marca złożyć dokumenty po” 
trzebne do załatwienia formal = 
ności paszportowych. 

rganizatorzy wyścigu dołożą 
wszelkich starań, by wyścig ten 
wypadł jak najlepiej. Innowacja 
bęuzie uruchomienie podczas 
wyścigu dwóch radiostacji sa= 
mochodowych, które bącą na” 
dawać wiadomości z trasy i in= 
formowaś publiczność o prze* 
biegu wyścigu. ? 


Mecz piiki rowerowej! - 
Polska — CSR 


W dniu zakończenia wyścigi 
9 maja projektuje się urządze- 
nie na stadionie WP w Warsza- 
wie międzypaństwowego meczu 
piłki rowerowej Polska — Cze- 
chosłowacja. Sport ten stosun = 
kowo mało znany jest w Polsce, 
tym niemniej jednak na Śląsku 
prowadzi się już treningi za- 
wodników, przewidzianych do 
reprezentacji, tak, że należy się 
spodziewać, iż godnie reprezen- 
tować oni będą nasze karwy na 
rodowe w spotkaniu z mistrzem 
świata w piłce rowerowej — 
Czechosłowacją. 

Famiątkowa ońznaka 
wyścigu 

Również w celu uświetnieni8 
wyścigu organizatorzy wydadzą 
pamiątkową odznakę wyścigu. 
Na projekt tej odznaki zostały 
ogłoszone dwa konkursy: jeden 
w Polsce, drugi w Czechosłowa- 
cji. Konkursy wywołały wiel- 
kie zainteresowanie, © czym 
świadczy duża ilość nadesłanych 
projektów. Do redakcji „Trybue 


ny Ludu“ wpłynęło ponad 900 


projektów, do redakcji „Rudebo 
Praya“ — około 250 prac, Sąd 


konkursowy nagrodził w Polsce 


3 projekty, zaś w Czechosłowa* 
cji nagrodzono 2 prace. 1 
Na Konferencji Wspólnej 

Komisji ustalono, że odznaka. 
dzie wykonana według projektu 
polskiego. i 

Rozdanie nagród autorom na= 
grodzonych projektów odbędzie 
się w redakcji „Trybuny Ludu“ 
U poniedziałek, dnia 28 lutego 
br. o godz. 18. 


Otwarcie zawodów o »Puchar Tatre 


Zakopane. (Od specj. wysłannika). 

Sytuacja śnieżna w Zakopanem 
wyglądała we wtorek bardzo tragi- 
cznie. W godzinach popołudniowyca 
nastąpiło znaczne ociepłenie, a wie- 
czorem padał drobny deszcz. Istnta- 
ły obawy, że pokrywa śnieżna na 
trasie wyznaczonej na zawady ule- 
gnie zniszczeniu. W środę rano by- 
ła piękna słoneczna pogoda. Oka- 
zało się jednak, że trasa jest w dal- 
szym ciagu bardzo dobra. Pewne o- 
blodzenie nawierzchni skoczni na 
KĶrokwl usuwane jest za pomocą so- 
M, którą sypie się w tych milej- 
scach, gdzie przypuszczalnie będzie 
zeskok zawodników. 

O godzinie 15 nastąpiło otwarcie 
wystawy „Sport w sziuce', Wysta- 
wa mieści się w gmachu Miejskiej 
Rady Narodowej 1 zawiera wiele 
cennych i pięknych eksponatów, któ 
re wzbudziły wielkie zainteresowa- 
nie w Zakopanem. 

Otwarcie zawodów nastąpiło o 
godz. 16. Już na godzinę przed o- 
twarciem na stadionie PZN zgro- 
madziły się tłumy publiczności, któ 
re całkowicie zapełniły trybuny. Sta 
dion udekorowano tagami państw 
biorących udział w zawodach. 

Przybywające drużyny ustawiły 
się na środku stadionu w porządki 
alfabetycznym. Przed każdą dcuży- 
ną Stał chorąży z flagą państwowa. 
Pierwszą była ekipa Bułgarii, za 
nią Czechosłowacji. Niestety, jej 
zawodnicy nie zdążyli przyjechać na 
otwarcie i zamiast najlczniejszej 
grupy zagranicznych zawodników, 
podczas uroczystości otwarcia stała 
tylko 3 Czechów, którzy przyjechał 
wcześniej. Dalej stała drużyna Fin- 


landil, ubrana w barwne, niebio* 
skie kostumy, za nią Rumuni, do” 
skonałe wyglądający w  jednako* 
wych kożusziiach, wreszcie ekiPA 
węgierska 1 jako ostatnia — druży* 
na polska. 

W imieniu Rządu R.P. otworzył 
zawody wojewoda krakowski tow: 
dr Pasenkiewicz, który zaznaczył, 
zawody o „Puchar Tatr" przyczy” 
nią się niewątpliwie do pogłębie” 
nia przyjaźni między młodymi spor” 
towcami krajów zaprzyjaźnionych: 
Następnie przemawiał dyr. Kuchaf: 
który w imientu sportu dokonał 9- 
iicjalnego otwarcia zawodów. Pizy 
dźwięxach hymnów narodowych 
wszystkich państw, biorących udział 
w zawodach, wcłągnięto flagi naro” 
dowe na maszt. Defilada drużyn 22” 
kończyła uroczystość otwarcia. 

W godzinach wieczornych przybyć 
ła do Zakopanego drużyna czeska 
przewidzianym składzie. Finowie 
którzy przyjechali o godz. 15 mie 
bardzo ciężką podróż morską i 5% 
zmęczeni. P 

W dniu dzisiejszym zostaną ro£ż€ 
grane pierwsze konkurencje zaw” 
dów, a mianowicie bieg kobiet nA 
8 km, oraz bieg mężczyzn na P 
km. Ta ostatnia konkurencja JE 
jednocześnie punktowana jako blef 
otwarty i do kombinacji norwesktie)* 

Kierownictwo zawodów otrzyma 
w dniu 23 telegram z ambasady *** 
chosłowackiej następującej treści; 
„Przesyłamy najlepsze życzenia de 
cesów zawodnikom  Międzynarodt 
wych Zawodów o „Puchar Tatr * 
Niech zawody te przyczynią SB 
zacieśnienia wspóipracy narod j 

(z. Dall). 


Zwycięstwo juniorów w Poznaniu 
Poisku—Węgry 10: 6 


Drugie międzynarodowe spotka- 
nie pięściarskie juniorów Polska — 
Węgry, rozegrane w Poznaniu, 
przyniosło drużynie polskiej zasłu- 
żone zwycięstwo w stosunku 10: 6. 

Wyniki techniczne: w wadze mu: 
szej — Liedtke (Polska), po najła- 
dniejszej walce dnia, pokonał na 
punkty najlepszego pięściarzą ze- 
społu węgierskiego Saszka; w ko- 
guciej — Brzózka (P) uległ na 
punkty agrysywniejszemu Neme- 
szowi; w piórkowej — Kruża (P) 
zdobył punkty walkowerem, ną sku 
tck nie dopuszczenią do walki Sa- 
sza; (Węgier odniósł w Warszawie 
poważną kontuzję łuku brwiowe- 
50); w lekkiej — Kudłacik (P), ma- 


jąc przez wszystkie 3 rundy P“ 
Wagę, odniósł zwycięstwo punkia, 
we nad Dudaszem; w półśredniej, 
— rezerwowy Kupczyk (P) znokad, 
tował w 48 sek. Valucha; w Śre_ 
niej — Paltński (P) przegrał min 
mainie na punkty z Szabo; w P* 
ciężkiej — Gnat (P) uległ ponow” 
nie na punkty Kovacsowi; w cit 
kiej — Kołeczko (P) znokautow* 
w drugim starciu Farekasza. 

W ringu sędziowali na zmianę 
Masłowski (Polska) i Nagy (W87 
Ery). Punktowal: Valecky (SZR 
dhosłowacja), Rozsa (Węgry) I N% 
wakowski (Polska), Widzów po972% 
4.300, 

= 


Dwa zwycięstwa koszykarzy 
czeskich z AZS5— Warszawa 


Na zaproszenie Centrall AZS-ów 
w Polsce, akademieka reprezentacja 
Pragi Czeskiej rozegrała w Warsza- 
wie dwa mecze w koszykówce z 3- 
kadzmłkami stołecznymi. ' 

we wiorek Cze:i pokonali zesp5: 
Hgowy AZS w stosunku 16:14 (6:6). 
Był to jeden z najlepszych meczów 
akademików warszawskich. Akade- 
micy grali z wielkim poświęceniem 
1 ambieją, walcząc zacięcie o każdą 
pika Na wyróżniene zasłużyli: O- 

ewicz, Popiołek, Dobrucki i Ni- 
oiski | © "EE NAR 


Punkty dla Pragi zdobyli: = 
dracek i Skerlk po 4, Sudopar I Meg 
cho po 3 oraz Maly 2. Dla AZS je 
Popławski — 5, Popiołek — % poz 
siewicz £ Z. Popławski — po 2 g 
Nieńszi — 1. 18e 

W środę axademicka reprere g- 
cja Pragi rozegrała mecz Z awt. 
miaką reprezentacją Warsza W ogigij 
ciężając w stosunku 51:26, o 


Najlepszymi strzelcami w © 


nie gości byli Vondracek (16) } z ‘ 
nę (16), ; J 


